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Delegacja TPR-P z A.P. Szytikowem na czele 
przebywała w Szczecinie

Wizyta przyjaźni

Podczas zwiedzania Stoczni „ W arskiego”

PR ZEB YW AJĄ C A w  naszym 
k ra ju  delegacja z ZSRR z 
przewodniczącym Rady Zw iąz­
ku Rady Najwyższej ZSRR, 
przewodniczącym Centralnego 
Zarządu TPR-P Aleksie jem  P. 
Szytikowem, gościła w  ub. so­
botę w Szczecinie.

W skład delegacji wchodzi­
l i  m. in. A leks ie j Kaw ko — 
radca Ambasady ZSRR w 
Warszawie, Stanisław Księżyk 
— sekretarz generalny CZ 
TPR-P. Gościom towarzyszył

Kadburmisirz
Rostocku

gościł w Szczecinie
P R ZEZ dwa d n i w raz  z g rupą  

sw ych n a jb liższych  w s p ó łp ra co w n i­
k ó w - p rzebyw a ł w  Szczecinie rtad- 
b u rm ls trz  R ostocku H enn ing  
S c h le if f .  Gościa pode jm o w a ł p rezy­
d e n t m iasta  Jan  S topyra .

P rzy ja zn e  k o n ta k ty  R ostocku  ze 
Szczecinem  d a tu ja  się ju ż  od 20 la t. 
a ściśle jsza w snó łp raca  obu m iast 
— od 1973 r  W. ub. sobotę b u r­
m is trz  H . S c h le if f  oraz prezydent 
J. S topyra  p o d p isa li urnowe o w y ­
m ia n ie  doświadczeń na ro k  1980. O- 
b e jm u je  ona w szys tk ie  dz iedz iny  
życ ia : gospodarkę k o m u n a ln ą , w od­
ną . ochronę ś rodow iska  n á tu -a ’ ne- 
go. sp o rt, życ ie  k u ltu ra ln e . Chodzi 
o codzienne w spó łdz ia łan ie  m . in . 
m iędzy  szko łam i, gas tronom ią , spe- 
c j a l is t  y czn ym l p rzeds ięb io rs tw am i 
ito . *

Podczas swego p o b y tu  goście z 
R ostocku  in te re s o w a li się szczegól­
n ie  kw e s t'a  o ip ie e n a c l1 z ie ’ en i w  
m ieście . Bardzo  z a c ie ka w iło  Ich 
ró w n ie ż  d z ia łan ie  po rzą d ko w e j s tra ­
ż y  p re zyd e n ck ie j d ba jące j o ład  1 
czvstość.

OO^CTE z N R D  u d a li sie także 
pod P o m n ik  C zynu P o laków . M o­
num e n t w y w a ir ł na n ic h  duże w ra ­
żenie I bardzo  s 'e  podobał. Z w ie ­
dza ją cym  w y ja ś n io n o  lego svm bo- 
l 'k e  a prezyde-’ t  t °*r>-.--ra w re^zr-ł 
n a d b u rm is trz o w i R ostocku  p a m ią t­
k o w y  m edal z w iz e ru n k ie m  tego 
p o m n ika . (wys)

200 przedstawień 

„Pana Tadeusza”

Gratulacje 
dla zespołu

Tećtiii Polskiego
W  UB. SOBOTĘ w  Teatrze P o l­

s k im  o d by ło  się dw usetne przed­
s taw ien ie  „P a n a  Tadeusza” . Pełna 
w id o w n ia  zgo tow a ła  a k to ro m  gorą­
cą ow ację a scena to n ę ła  w  k w ia ­
tach.

O becny na sp e k ta k lu  I  sekre ta rz  
K W  PZPR Janusz B rych  serdecz­
n ie  p o g ra tu lo w a ł ca łem u zespołow i 
T e a tru  P o lskiego sukcesu a rtys tycz  
nego i fre kw e n cy jn e g o . ja k im  jest 
ukazan ie  budzącego p a tr io tyczn e  
uczuc ia  narodow ego o em ntu po ­
nad ICO tys iącom  w id zó w  w  k ra ju  
o raz w  ośrodkach p o lo n ijn y c h  
A m ~ rv k i i K anady .

W  p rze rw ie  t ' ' ’ leuszowego przed 
s taw ien ia  zas-dz^no drzew ka , k tó ­
re  up a m ię tn ia ć  hęda fa k t  re ko rd o ­
wego dw usetnego sp e k ta k lu .

Fot.: Zb. Jodhowski

sekretarz genera lny Zarządu 
Głównego Towarzystwa P rzy­
jaźn i Polsko-Radzieckiej Wa­
cław Barszczewski.

Goście w  tow arzystw ie I  se­
kretarza K W  PZPR — Janu­
sza Brycha zw iedzili Stocznię 
Szczecińską im. A do lfa  W ar­
skiego.

Pod radziecką banderą p ły ­
wa już ponad 130 różnych 
statków  wybudowanych i za­
kupionych w  Szczecinie — o- 
becnie trw a  tu  budowa k ilk u  
dalszych, w  tym  całe j serii u - 
n iwersalnych drobnicowców o- 
raz prom ów pasażersko-samo­
chodowych.

A . P. S zytikow  przeprowa­
dz ił rozmowę z aktyw em  spo­
łeczno-gospodarczym stoczni; 
m ówiono o pracy zakładowej 
organizacji TPP-R.

Radzieccy goście b y li rów ­
nież podejm owani przez za ło­
gę szczecińskich Zakładów 
Przem ysłu Odzieżowego „D a­
na” , a następnie zw iedzili m ia­
sto i zapoznali się z progra­
mem rozw oju Szczecina.

Delegacja TPR-P spotkała 
się z Sekretariatem  K W  PZPR 
oraz złożyła wieńce pod pom­
n ikam i Braterstw a B ron i i 
Czynu Polaków. Radzieccy go­
ście spotkali się też z Prezy­
dium  ZG TPP-R  i z łożyli w i­
zytę w  Konsulacie G eneral­
nym  ZSRR w  Szczecinie.
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Działacze FJN — w Belwederze

Spotkanie aktywnych
Podsumowanie dorobku prac społecznych w roku jubileuszu Polski Ludowej

W AR SZA W A PAP. 31 m aja br. przewodniczący Rady Pań- Z kole i wartość czynów re a łi-  
stwa, przewodniczący Ogólnopolskiego K om ite tu  FJN H enryk zowanych w  ramach program u 
Jabłoński spotkał się w  Belwederze z 50-osobową grupą w yróż- „W is ła ”  wyniosła p raw ie  2 m ld 
nia jących się in ic ja to ró w  i  rea lizatorów  Czynu 35-lecia Po lski złotych.
Ludow ej z wszystkich województw, k tó rzy  swym  zaangażo- Osiągnięcia na ja k tyw n ie j-  
waniem  przyczyn ili się do upowszechnienia społecznego w ys il-  szych m iast i gm in —v s tw ie r- 
ku, a tym  samym do poprawy w arunków  pracy i  życia m ie- dz ił Z. Tom al — rozwiązanie w  
szkańców m iast i  wsi. Dzień wcześniej b y li oni uczestnikami ramach czynów społecznych w ie 
narady w  O K FJN, na k tó re j podsumowano ogrom ny dorobek lu  ważkich spraw dła poprawy 
prac społecznych w  roku  jubileuszu Polski Ludow ej oraz w y -  w arunków  życia i pracy miesz- 
m ieniono doświadczenia na tem at dalszego rozw ijan ia  spo- kańców, wskazują ja k  w iele 
łecznej aktywności w e wszystkich środowiskach. można zrobić. Cieszy, że in ic ja -

_ , , tyw  jest nadal dużo, że przy-9 R E ZU LTA TA C H  narady k łady na jaktyw nie jszych m obi- 
wmoskach w yn ika jących z po- i j zują  innych a pojaw iające się 
wszechnej rea lizac ji Czynu 35- trudności, na któ re  zw racali u - 
lecia Polski Ludow e j po in fo r- wagą uczestnicy narady, są prze 
m ował zastępca przewodniczą- ZWy Ciężane 
cego Rady Państwa, przewodni- Przewodniczący Rady Pań- 
czący K o m is ji ds. Czynów Spo- stwa gorąco podziękował zebra 
łecznych O K FJN  — Zdzisław

Boliwii grozi
zamach stanu?

B R A S IL IA  P A P . Z La Paz na­
p ły w a ją  a la rm u ją ce  w ieśc i, wska­
zu jące  na n iebezpieczeństw o nowe­
go w o jskow ego  zam achu stanu.

W yrazem  nag łego  zaostrzenia się 
s y tu a c ji je s t postaw ien ie  w  s tan  
pogo tow ia  je d n o s te k  a rm ii oraz 
s ił N a ro d o w e j R ady O b ro n y  De­
m o k ra c ji (CO NADE). Is to tą  k o n ­
f l i k t u  je s t ry w a liz a c ja  w o jsko ­
w ych  z p o lity k a m i c y w iln y m i, 
k tó r z y  za in te resow an i są obroną 
zdobyczy w ą tłe j w c iąż  jeszcze de­
m o k ra c ji b o liw i js k ie j

Dymisja zastępcy sekretarza chadecji

ieika sfera polityczna
we Włoszech

RZYM PAP Dymisja .enatora tor Donat-CotKn wezwał go w 
Carlo Donai-Całtina ze stanowi- końcu kwietnia w Turynie, gdzie 
ska zastępcy sekretarza politycz- mieszka rodzina wicesekretarza 
nego włoskiej rządzącej Partii De chadecji i oświadczył mu, że de­
mokracji Chrześcijańskiej (DC), to wiedział się poufnie od premiera 
pierwsza konsekwencja afery po- Cossigi, iż z zeznań innego terro- 
titycznej, którą prasa włoska o- rysty — Pecciego wynika, że je- 
kreśla jako „najczarniejszą w hi- 9° syn — Marco Donot-Cottin, 
storii republiki", od 3 lot skłócony z rodziną, jest

Senator Donat-Cattin, przywód- zamieszany w działalność terrory- 
ca prawego skrzydła chadecji styczną w znanej z okrucieństwa
opowiadającego się przeciw wszel 
kiej wsoółoracy z kom uniam i, 
p~dał się do dymisji po zamknię­
ciu 31 maia wieczorem pos edże­
nią specjalnej parlamentarnei ko­
misji śledczej, której zadaniem 
było ustalenie, czy on sam oraz 
premier rzodu włoskiego France­
sco Cossiga są winni ułatwianiu 
przestępstw i ujawnianiu taiemmc 
służbowych.

Przyczyną śledztwa były złożo­
ne przed kilku dniami zeznanie 
aresztowanego w Turynie terrory­
sty, Roberto Sondało — przyja­
ciela syna senatora Donat-Cał- 
tina, Marco, poszukiwanego lista­
mi gończymi pod zarzu‘em udzia­
łu w zamachach terrorystycznych. 
Roberto Sandalo zeznał, że serna-

(Dokończenie na str. 3)

Sztuczny deszcz
na Kaukazie

M O S K W A  P A P  W  G ru z ji u tw o ­
rzone zas ta ły  dw a eksperym en ta lne  
w ysokogó rsk ie  ..p o lig o n y ”  d la  w y ­
w o ły w a n ia  p rzy  pom ocy nieszko­
d liw y c h  su b s ta n c ji chem icznych, 
‘•z tucznych  opadów.

O d d z ia ływ an ie  na c h m u ry  p rzy  
u życ iu  sp e c ja ln ych  ra k ie t 1 p oc i­
sków  d o konyw ane  je s t w  g ó rnym  
b.egu rze k , w  re jo n a ch  je z io r i 
«ztucznych  z b io rn ik ó w  w odnych. 
Pęszcze na zam ów ien ie  w y w o łu je  
' ię  nad te ry to r iu m  obe jm u jącym  
p raw ie  3 tys . k m  kw .

_  , . . nym, a za tch pośrednictwem
fo rn a l. Wskazując na masowy organizatorom  i uczestnikom 
charakter in ic ja ty w  społecz- CZynów społecznych za wkład 
nych, należy przypomnieć, ze Wniesiony w  rozw ój k ra ju  oraz 
ich wartość wyn iosła w  1979 r. w ręCZy j 30 osobom nadane im  
blisko 19 m ld zł 1 wzrosła w  przez Radę Państwa odznacze- 
porownam u z 1978 r. o 36 proc. nja państwowe, a także przy- 
D zięki odpowiedniej pomocy 2nane przez S ekretaria t O K 
państwa, społecznym w ysiłk iem  FJN odznaki „Zasłużony Dzia- 
m ieszkanców w si zbudowano j acz 
m. in. 931 km  nowych dróg lr»-» 
ka lnych, a 1 297 km  zm oderni­
zowano. W miastach zbudowa­
no 644 km  dróg i u lic , 126 km  
sieci wodociągowej, rozbudowa 
no urządzenia komunalne, uz­
brojono nowe tereny pod bu­
dow nictw o mieszkaniowe, zało­
żono zieleńce i aw n ik i. E fek­
tem czynów społecznych w  ub. 
roku jest też 179 nowych izb 
lekcyjnych, 93 izby mieszkalne 
dla nauczycieli, 21 przedszkoli,
32 ośrodki zdrowia.

Echa strzałów
w Fort Wayne

Kto wynajął 
zamachowca?
J A K  w iadom o, w  czw a rte k  29 ub. 

m . dokonano zam achu na życ ie  
V ernona Jordana , p rzyw ó d cy  je d n e j 
z na jw ię kszych  o rg a n iz a c ji m u rz y ń ­
sk ich  w  U S A  — N a ro d o w e j L ig i 
M ie js k ie j.  N ie  u s ta lo n y  do tąd  spraw  
ca d o kona ł zam achu w  m ie jscow o­
ści F o r t W ayne w  s tan ie  In d ia n a . 
Jo rd a n  o trz y m a ł k i lk a  ra n  postrza­
ło w y c h  i  p rzebyw a  w  szp ita lu  w  
c ię żk im  stan ie , jednakże  s tan  ten  
n ie  je s t ju ż  k ry ty c z n y  l  następu je  
p o p ra w a .

DO ś ledztw a m a jącego na ce lu  w y  
k ry c ie  s p ra w cy  w łą czy ło  się F B I. 
R zeczn ik p o l ic j i  s tw ie rd z ił,  że nie 
ma żadnych  pow odów , a b y  p rz y ­
puszczać, iż przestępstw o to  b y ło  
po d yk to w a n e  p rzes łankam i rasow y­
m i. R ów nież w ie lu  p rzyw ó d có w  
m u rz y ń s k ic h  za ję ło  podobne stano­
w isko . P odkreś la  się, że w  F o rt 
W ayne n ie  b y ło  żadnych  nap ięć ra­
sow ych. Z dan iem  c h iru rg a  k tó ry  
o p e row a ł Jordana . przestępstw o to  
b y ło  dz ie łem  zaw odow ca.

B IE L, przewidziana tra - .  
dycyjn ie  na sezon le tn i, 
choć nie zawsze p raktycz­
na i czasem męcząca, jest 
zawsze m iła  dla oka, ele­
gancka i  bardzo kobieca. 
Prostą sukienkę uszyto z 
elanolnu, podobnie ja k  no­
szony do n ie j żakiet. W ar­
to zwrócić uwagę na ko­
ronkową wstawkę i fanta­
zy jny pasek w  ta li i — z 
jedwabnej wstążki.

(C A F-J . Radkiewicz)

Cdpcwledziclność w czasach samodjfelno^ci ♦  Transport w budownictwie ♦  Archeolodzy na polach bitewDZ lS
W  NUMERZE:



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ^  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦ STRONA 2

Racjonalna gospodarka obowiązuje wszystkich

mm
W AR SZAW A PAP. Na całym świccie papier jest obecnie 

jednym  z na jbardz ie j deficytow ych i coraz droższym m ate ria­
łem. Wszyscy też — nawet ci najbogatsi — poszukują sposo­
bów na zmniejszenie jego zużycia. W Polsce zużywamy obec­
nie ok. 1,2 m in  ton papieru rocznie, przy czym znaczne jego 
ilości, a także celulozy, sprowadzamy z zagranicy. Potrzeby 
rosną jednak z każdym rokiem .

CORAZ w ięcej papieru zu­
żywamy nie ty lko  na cele w y ­
dawnicze, ale również do pro­
d u kc ji opakowań towarów

Spotkanie E. Babiucha
z pracownikami

przemysłu chemicznego
W AR SZAW A PAP. 1 czerw­

ca półm ilionow a rzesza pra­
cow ników  przemysłu: chemicz­
nego, papierniczego i szklar- 
sko-ceramicznego obchodziła 
swe doroczne zawodowe św ię­
to — Dzień Chemika. Z te j o- 
kaz ji, 31 maja, członek B iura  
Politycznego KC  PZPR, prezes 
Rady M in is trów  Edward Ba- 
biuch p rzy ją ł delegację pra­
cow ników polskie j chem ii i 
przemysłów pokrewnych.

Kronika zmian
kadrowych

N A  w n iosek w o je w o d y  szczeciń­
skiego S e k re ta r ia t K W  PZPR od­
w o ła ł Tadeusza P uszk ina  ze stano­
w iska  d y re k to ra  Z jednoczen ia  Go­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ieszka­
n io w e j.

Na w n iosek Z jednoczen ia  P rzed­
s ię b io rs tw  T ra n sp o rto w o  -  Sprzęto­
w y c h  B u d o w n ic tw a  „T ra n s b u d ”  
S e k re ta r ia t K W  PZPR  odw o ła ł 
Z yg m u n ta  C hrzanow skiego  ze s ta ­
n o w iska  d y re k to ra  P rzeds ięb io r­
stw a T ranspo rtow o-S przę tow ego  Bu 
downiebwa w  Szczecinie w  zw iązku  
z  p ropozyc ją  pow o łan ia  g-o na sta­
n o w isko  zastępcy d y re k to ra  z jed­
noczenia — d y re k to ra  D e lega tu ry  
O krę g o w e j w  Szczecinie. S ekre ta ­
r ia t  K W  PZPR  z a tw ie rd z ił Jerzego 
S y m o tiu ka  na s tanow isko  d y re k to ­
ra  P rzeds ięb io rs tw a T ra n sp o rto w o - 
S przętow ego B u d o w n ic tw a  „T ra n s ­
b u d ”  w  Szczecinie.

Komunikat MO

BIU R O  K ry m in a ln e  K G M O  na 
podstaw ie  lis tu  gończego w ydane­
go przez P ro k u ra tu rę  R ejonow ą 
d la  d z ie ln ic y  W arszaw a-Ś ródm ie­
ście poszuku je  Jerzego M a liszew ­
sk iego  v e l N ie rob isza s. W acław a i 
E u g e n ii u r . 7.03.1946 r. w  W arsza­
w ie , ost. zam. W arszawa na u l. 
C zape lsk ie j.

Cechy zew nętrzne :
W zrost 180 cm, postać k rępa , 

sza tyn , tw a rz  ow a lna , cera śniada, 
oczy z ie lone, b rw i łu k o w a te  — 
z rośn ię te . czoło w yso k ie  co fn ię te , 
nos ś redn i, w a rg i g rube . Na cie le  
ś la d y  po p rz e b y te j łuszczycy.

W y m ie n io n y  w  d n iu  20 m a ja  1980 
ro k u  w  W arszaw ie w  czasie zatrzy­
m yw a n ia  u s iło w a ł pozbaw ić życia  
fu n k c jo n a r iu s z a  MO s trze la ją c  do 
n iego  z p is to le tu .

Osoby mogące u d z ie lić  in fo rm a ­
c j i  o m i: 'CU p o b y tu  poszuk iw a ­
nego prósz ne są o s k o n ta k to w a n ie  
się z B iu re m  K ry m in a ln y m  KG M O , 
te l. 43-10-52, lu b  K om endą Stołecz­
ną MO w  W arszaw ie, u l. N o w o lip ie  
2, te l. 45-65-55 i  45-65-87 a lbo  n a j­
bliższą jednos tką  m i l ic j i  o b y w a te l­
s k ie j lu b  p ro k u ra tu rą .

Zapew nia  się d ysk re c ję  osobom 
u d z ie la ją cym  in fo rm a c ji.  Jedno­
cześnie ostrzega się, że za u dz ie la ­
n ie  pom ocy poszuk iw anem u w  u- 
k ry w a n h i się. g ro z i k a ra  pozbaw ię: 
n ia  w o ln o śc i do la t  5.

rynkow ych i przemysłowych. 
Tym  d o tk liw ie j jednak odczu­
wam y sku tk i ko le jnych wah­
nięć na św iatowym  ryn ku  pa­
pieru, a także konsekwencje 
opóźnień w  w ykonan iu  inw e­
s tyc ji w  przemyśle celulozowo- 
-papiern iczym . Obecnie aby 
zaspokoić narastający „głód 
papieru”  do roku 2000 m usim y 
wybudować k ilk a  pap iern i po­
dobnych do fa b ryk i w  K w i-  
dzyniu, z k tórych każda kosz­
tu je  k ilkadzies ią t m ilia rdów  
złotych. N ie będzie to więc 
ła tw e ani tanie.

W br. p rio ry te tow ym  zada­
niem jest ja k  najszybsze za­
kończenie przeciągającej się 
budowy celulozowni w  kom b i­
nacie kw idzyńskim . W swoim 
czasie inwestycja ta uzyskała 
najwyższą rangę w planie 
centra lnym , a m im o to nie do­
trzym ano żadnego z te rm inów  
oddania tego obiektu. Dopiero 
w  br. jest szansa, że zakład 
ruszy i dostarczy pierwszych 
30 tys. ton w ysokie j jakości 
celulozy przeznaczonej do pro­
dukc ji papierów drukow ych. 
Dostawy te złagodziłyby w y ­
stępujący de ficy t celulozy, ale 
na pewno nie z likw id u ją  go 
całkowicie. W te j sytuacji 
wobec szczupłych możliwości 
produkcy jnych zakładów k ra ­
jowych i nie mogąc kupować 
w ięcej papieru za granicą — 
m usim y lep ie j wykorzystywać 
nasze m ożliwości produkcyjne, 
oszczędniej i rac jona ln ie j go­
spodarować papierem.

Przemysł papierniczy w ym a­
ga ponadto znacznych nakła ­
dów na m odernizację i popra­
wę stanu technicznego maszyn 
i urządzeń oraz na unowocze­
śnienie technologii. Chodzi < 
to, aby m aksym alnie zw ięk­
szyć produkcję papieru i zde­
cydowanie pop raw ić ' jego ja ­
kość.

W Y S IŁ K I te nie zdadzą się jed­
nak na nic, jeś li równocześnie nie 
uruchom im y rezerw tkw iących 
w  samej gospodarce papierem 
i n ie z likw id u je m y w ystępu ją­
cego powszechnego jego m ar­
notrawstwa. Ważnym zada­
niem jest zwłaszcza polepsze­
nie jakości wytwarzanego w  
k ra ju  papieru.

Spore ilości pap ieru można 
byłoby zaoszczędzić również 
dzięki rac jona lizac ji gospodar­
k i opakowaniam i, na któ re  zu­
żywa się ok. połowy papieru i 
tek tu ry  produkowanych 
kra ju .

Kole jne rezerw y m oglibyśm y 
uruchom ić dz ięk i zmniejszeniu 
p u b lika c ji różnego rodzaju 
druków , fo rm u la rzy , sprawo­
zdań itp.

N iezależnie od tego, ostrze j­
szą ko n tro lą  należałoby objąć 
„radosną twórczość”  autorów 
metek tow arow ych  i in s tru kc ji 
obsługi różnych  urządzeń.

Wreszcie sprawa m aku la tu ­
ry . W b r. zakłada się zw ięk­
szenie je j skupu do 420 tys. 
ton. S p rzy jać temu będą obo­
wiązujące od ub. r. nowe ce­
ny płacone za m akulaturę, 
któ re  w  przypadku skupu od 
ludności są średnio o 50 proc. 
większe. N ie  zmienia to  jednak 
fak tu , iż  w g  oceny specja li­
stów, skupu jem y obecnie jedy­
nie n iecałe 78 proc. nadającej 
się do zagospodarowania m a­
ku la tu ry . Oznacza to, iż  ponad 
100 tys. to n  cennego surowca 
najczęście j przepada bezpo­
wrotn ie .

Przysięga wojskowa w Szczecinie

WCZORAJ w  jednostkach 
wojskowych G arnizonu Szcze­
cińskiego WP odbyły się uro­
czyste przysięgi wojskowe. 
M łodzi żołnierze po odbyciu 
kilkutygodniowego podstawo­
wego przeszkolenia o trzym ali 
pełnię praw  obyw ate li w  m un­
durach. W uroczystości ucze­
stn iczyły rodziny i najb liżsi 
składających przysięgę.

(w it)
Fot. Zb. Jodkowski

Czerwiec zimnem dmucha

Szczękamy zębami.
W IO SNĘ m am y  

choć  siadłszy
tego ro k u  — ie  

m a j pożegnał
nas jes ienna m żaw ką, cze rw iec  — 
p o w ita ł ta k im  ch łodem , ie  i  w  
płaszczach  n  la  b y ło  za c iep ło , 
p rz y n a jm n ie j ra n k ie m .

Z asięgnę liśm y ję z y k a  u  szczeciń­
sk ich  syn o p tykó w . P rognozy  n ie - 
wesołe, p rz y n a jm n ie j na kt&ka n a j­
b liższych  d n i. S ka n d yn a w ia , E u ro ­
pa środkow a  (w  ty m  Po lska) ł  
w schodnia są w e w ła d a n iu  z im n ych  
mas p o w ie trza  — p ros to  znad B ie ­
guna Północnego. Co p ra w d a  ju ż  
ju t r o  w  godzinach pop o łu d n io w ych  
nastąp i rozpogodzenia  — lic z y m y  
w ięc , te  słońce trochę  nas rozgrze­
je ,  a le  p ó k i co  — płaszcze będą 
d a le j w  m odzie.

No cóż  — byw a  i  taić. M am y je d  
nok nadzie ję . Iż  zb liża jące  się w a ­
ka c je  ( ju ż  za k i lk a  d n i rozdan ie  
św la d d c tw  w  szkołach podstaw o­
w y c h ) pod względem  a u ry  będą 
łaskaw sze d la  d z ie c ia rn i i  cze rw co ­
w ych  w czasow iczów ! (a.p) i

Modernizacja drogi E-14

T rw a ją  prace
na obwodnicy Goleniowa

O TY M , że m iędzynarodowa Rurką a Miękowem. Podzielono 
droga E-14, zwana też trasą ją na k ilk a  odcinków, k tóre  o- 
północ —  południe, a k tó re j becnie znajdują się w różnym  
po lsk i odlcinek rozpoczyna się stopniu zaawansowania. Nie 
na prze jściu  granicznym  w  sposób na razie odpowiedzieć 
Jakuszycach i kończy na na- na pytanie, k iedy zostaną one 
brzeżu prom owym  w  Sw inou jś- oddane do użytku, ale w yko - 
ciu, jest zatłoczona ponad m ia- nawcy dokładają wszelkich sta- 
rę, w iem y od bardzo dawna. rań, by dalsze 10 km  bezpiecz- 

Z tym  większą więc uwagą * szybkiej szosy E-14 było 
obserwujem y wszys-cy postęp gotowe ja k  najszybciej, 
prac m odernizacyjnych, p ro - (ten)

Po raz pierwszy na MTP

Saion
samochodowy

P O Z N A Ń  PAP. Pó raz p ie rw szy  
na M iędzyna rodow ych  T argach  Po­
zn ańsk ich  zorganizo-wana zostan ie 
w  b r. ekspozyc ja  p rzem ysłu  m o to ­
ryzacy jnego , w  k tó re j zapow iedz ia ­
ło  sw ó j udz ia ł w ie le  k ra jó w  p ro ­
d u k u ją c y c h  sam ochody osobowe, 
ciężarow e i  spec ja lis tyczne oraz 
akcesoria  sam ochodowe i w yposa­
żenie s ta c ji nap ra w  i  obs ług i sa­
m ochodów. Będzie to  p ierw sza te ­
go ty p u  p rezen tac ja  hand low a w  
k ra ja c h  RW PG . Spośród k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  w  m iędzyna rodow e j 
ekspozyc ji m o to ry z a c y jn e j na M TP 
Z w ią ze k  R adzieck i pokaże m. in . 
najnow sze o d m ia n y  sw oich samo­
chodów  osobow ych i  c iężarow ych, 
p roducenc i z CSRS zaprezen tu ją  
m. in . sam ochody osobowe (Skoda 
110 R coupe i  - lim uzynę Skoda 
742-120 L.S), a także znane m o to ­
cyk le  tu rys tyczn e  i  ra jd o w e  „J a ­
va ” , W ęgrzy w ys tą p ią  z całą ro­
dziną au tobusów  „ Ik a ru s ” , p ro d u ­
cenci RFN  o fe row ać będą nowe 
ty p y  sam ochodów  osobow ych, c ię ­
ża row ych , om n ibusów , po jazdów  
d la  g o spoda rk i k o m u n a ln e j, m o to ­
c y k le  i s i ln ik i  w ysokoprężne. R ów ­
n ie  bogato zapow iada się ekspo­
zyc ja  sam ochodów  a n g ie lsk ich , w ło  
sk ich  i  fra n cu sk ich .

S tany  Z jednoczone zapow iedz ia ły  
p rzyw ie z ie n ie  do P oznania sp e c ja l­
nego sam ochodu o roboczym  sym ­
bo lu  ,.X "  odznaczającego się no ­
w y m i ro zw iązan iam i k o n s tru k c y j­
n ym i, k tó ry  zaprezentow any będzie 
przed paw ilonem  USA.

warzonych na odcinku te j szo­
sy biegnącym od granic m ia­
sta Szczecina do m iejscowości 
M iękowo za Goleniowem. 
P rzypom nijm y: 22 lipca 1979 
r. oddano do  użytku  pierwszy 
etap tego przedsięwzięcia. Po­
w sta ły  wówczas dw ie jedno­
kie runkow e jezdnie pomiędzy 
tzw. krzyżów ką z autostradą 
przejazdem ko le jow ym  w  R ur­
ce i w ia d u k t nad toram i. Na­
leży przy ty m  przypomnieć, że 
ten ostatn i ob iekt in żyn ie ry jn y  
nie by ł wówczas zakończony i 
oddano do użytku  ty lk o  jego po 
łowę. Od tego m iejsca aż do 
M iękowa funkc jonow ała  ty lko  
jedna n itk a  szosy. I  choć ko­
rzystanie z te j trasy przyspie­
szało jazdę, pozwalając ominąć 
ulice Goleniowa, na tym  od­
c inku drogi zachowano ruch 
po jednym  paśmie.

Obecnie dobiegają końca pra­
ce p rzy budowie d rug ie j poło­
w y  w iaduktu. W edług oceny 
W ojewódzkiego Zarządu Dróg 
Publicznych, zostaną one 
kończone jeszcze przed rozpo­
częciem tzw. dużego sezonu tu ­
rystycznego. Równocześnie 
n im i oddany zostanie tu  do u - 
żytku  cały bezko lizyjny „ś lim ak 
drogow y” . Pozwoli to  w prow a­
dzić nową organizację ruchu i 
przyw rócić  dw a k ie ru n k i jazdy 
na starym  odcinku E-14 pomię­
dzy stacją benzynową w  Gole­
n iow ie  a przejazdem w  Rurce.

Nowe w jazdy w  pobliżu w ia­
duktu  pozwolą bezpiecznie w łą ­
czyć się w  ty m  m iejscu do ru ­
chu kołowego zarówno w  re ­
la c ji Szczecin — Goleniów, ja k  
i  G oleniów —  Szczecin.

W  rów nym  stopniu zaawan­
sowane są prace przy budo­
w ie na obw odnicy Goleniowa 
mostu przez Inę. T rw a  również 
budowa d ru g ie j jezdni 10-kilo- 
metrowego objazdu pomiędzy

Koncert amatorskich zespołów artystycznych

Ziemio nasza serdeczna.. u

jj
W  SOBOTNIE popołudnie Wśród publiczności dostrzec 

na w idow n i Tea tru  Letniego można tych, którzy jako jedni 
w  Parku Kasprowicza zaczy- z pierwszych p rzyby li tu, aby 
nają gromadzić się ludzie. Tu odbudować odzyskane nad- 
bowiem staraniem  W ojewódz- odrzańskie ziemie, ja k  i ludzi 
kiego Domu K u ltu ry  zorgani- m łodych oraz dzieci — drugie 
zowano koncert am atorskich '  * *"
zespołów artystycznych dedy­
kow any pionierom  i ludziom  
pracy Z iem i Szczecińskiej.

TYNK 
pełen zalet

W A R S Z A W A  PAP. W yko n yw a n ie  
e le w a c ji na now o wznoszonych bu­
d yn ka ch  może będzie m n ie jszym  
prob lem em , gdy w yko rzys ta  się 
szerze j w yn a la ze k  sp ec ja lis tów  z 
C entra lnego  O środka Badawczo- 
R ozw o jow ego P rzem ysłu  B etonów  
„C e b e t”  w  W arszaw ie. Opracowa-li 
o n i suchą m ieszankę tyn ka rską , 
k tó ra  łączy  w  sobie za le ty  cem en­
tu  o raz p o lim e ró w  o rgan icznych . 
Masa ty n k a rs k a  uzysk iw ana  z 
m ieszank i je s t odporna na śc ie ra ­
n ie , uderzen ia  ora« ma dużą p rzy ­
czepność do różnych  podłoży, a 
szczególnie d-o g ła d k ic h  po­
w ie rz c h n i be tonow ych  p re fa b ry k a ­
tów .

Z naczn ie  lepsze w  p o ró w n a n iu  z 
in n y m i m ieszankam i są ró w n ie ż  
Inne cechy ma-sy, co um ożli-w ia do 
daw an ie  do ty n k u  k ru szyw a  o d u ­
że j g ra n u la c ji i  ty m  sam ym  u zy ­
skan ie  różnego ro d z a ju  e fe k tó w  
p lastycznych , ró żn e j fa k tu r y  po­
w ie rz c h n i e le w a c ji. D ope łn ien iem  
za le t m ieszank i je s t sposób p rzy ­
go tow an ia  za p ra w y  ty n k a rs k ie j.  
W ys ta rczy  Jedynie w ym ieszać m ie­
szankę z w odą w  o d p o w ie d n ie j p ro  
p o rc ji.

i  trzecie pokolenie szczecinian.
K O N C E R T za ty tu ło w a n y  ..Z iem io  

nasza serdeczna...”  rozpoczyna 
dz ia .rskł m arsz w  w y k o n a n iu  o r ­
k ie s try  d ę te j z łożonej z uczn iów  
T e ch n iku m  M echanicznego. Następ­
n ie  prow adzący im prezę  — M a rio ­
la Zengota i  A rn o ld  Pujsza — 
p rzyp o m in a ją  treść h is to rycznego  
ju ż  ko m u n ik a tu  w o jennego  o zdo­
b yc iu  na jw iększego m iasta  Pomo­
rza Zachodniego — Szczecina.

Na a m fite a tra ln e j scenie prezen­
tu ją  się ro zm a ic i w yko n a w cy . P u­
b liczność ma oka z ję  usłyszeć znany  
w  k ra ju  i  za g ra n icą  chó r „H e j­
n a ł"  z D om u K u ltu r y  K o le ja rza . 
Szczególnie im p o n u ją co  b rz m i w  
jego  w y k o n a n iu  „H y m n  do  B a łty ­
k u ” .

In n y  ro d za j m u z y k i re p re ze n tu je  
„W u lk a n ”  z D om u K u ltu r y  Stocz­
n i Szczec ińsk ie j. P io se n k i B e a ty  
M a tys  — s o lis tk i zespołu — choć 
p rzepo jone  dużą da w ką  m u z y k i 
ro c k o w e j, podoba ją  się za rów no 
m łodsze j Jak i  s ta rsze j części pu ­
b licznośc i.

N ie  za b ra k ło  ró w n ie ż  w  p rog ra ­
m ie  w ys tę p ó w  zespołów  tanecznych . 
M łodz ież z Zespo łu  Szkół E kcn o - 
m :cznych  n r  2 ubrana  w  ko lo ro w e  
¡udow e s tro je , z fa n ta z ją  pokazu je  
Jak ongiś h u la n o  p rzy  m azurze i  
o b e rku . Moc b ra w  ze b ra ły  także 
d z ie c i z zespołu tanecznego 
.R y tm "  o raz g ru p y  w o k a ln e j 
.A nanasy”  d z ia ła ją c y c h  w  Pałacu 

M łodz ieży.
A m a to ró w  m ocnych  ry tm ó w  u - 

c ieszy ł w ys tę p  „D o k e ró w ”  z Za­
rządu P o rtu  Szczecin.

W ystę p y  zespołów  w o k a ln y c h , 
in s tru m e n ta ln y c h  1 tanecznych  w  
u m ie ję tn y  sposób rrz e p ’ 't ^ n e  - - ł y  
przez parę m ło d ych  p re -c  ■ "  w  
on iew a ląeych  p ię kn o  i  u ro k  p~— o r­
s k ie j z iem i. (m or)
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Z Iranu
S T U D E N C I m uzu łm ańscy  p rze­

trz y m u ją c y  z a k ła d n ik ó w  ośw iad­
c z y li,  że p a rla m e n t ira ń s k i „b ę d z ie  
m u s ia ł p rzedstaw ić  n a ro d o w i i r a ń ­
sk ie m u  w ys ta rc z a ją c y  p o w ó d ", je ­
że li p o de jm ie  decyz ję , iż  za k ła d ­
n ic y  n ie  p o w in p i być  sądzeni. 
W iększość ob se rw a to ró w  p o lity c z ­
n y c h  w  Tehe ran ie  je s t je d n a k  zda­
n ia , że m ożliw ość w y to cze n ia  pro.- 
cesu p rz y n a jm n ie j n ie k tó ry m  spo­
śród za k ła d n ik ó w  je s t ca łk ie m  re ­
a lna . P o w o łu ją  się o n i na fa k t .  że 
p a r la m e n t ira ń s k i zdom inow any 
je s t przez P a rt ię  R e p u b lik i Is la m ­
s k ie j, k tó re j p rze ds taw ic ie le  m ó w i­
l i  w ie lo k ro tn ie  o kon iecznośc i zo r­
g a n izow an ia  „p ro ce su  szpiegów " 
czy też „p rocesu  A m e ry k i” .

D e p a rta m e n t S tanu USA p o in fo r ­
m o w a ł, że w  c iągu o s ta tn ich  dn i 
k i lk a  ro d z in  a m e ryka ń sk ich  o trz y ­
m a ło  lis ty  od za k ła d n ik ó w  prze­
trz y m y w a n y c h  w  Ira n ie . W ładze 
n ie  po d a ły  żadnych  szczegółów na 
te m a t tre śc i ty c h  lis tó w , n a to m ia s t 
te le w iz ja  w aszyngtońska  p o in fo r ­
m ow a ła , że z l is tó w  w y n ik a , iż 
z a k ła d n ic y  z n a jd u ją  się w  d o b re j 
k o n d y c j i  psych iczne j.

jeśli ktokolwiek zgłosi inicjatywę

pokojową w kwestii bliskowschodniej

Wielka afera 
polityczna

(Dokończenie 2« sir. 1) mantu i e2fonfców ragdu może pro 
wodzić jedynie komisja parta- 

otganizacji Pierwsza Linia w mentofoo. Komisja to, 11 głosami 
związku z czym grozi mu ar es zło- 2Q 9 głosami przeciw, opowie- 
wanie. Senator prosił Roberto działa się za uznaniem zeznań 
Sandoło, aby uprzedził jego syna terrorysty Roberta Sandała jako 
o grożącym mu niebezpieczeń- niewiarygodnych. Jednakże prze- 
stwie i dopomógł mu w ucieczce słucbiwamy pr2e2 komisję senator 
za granicę. Donat-Cattin przyznoł się do ro-

Gdyby zeznania Roberto Sondo- zmowy z Saodato na temat swe- 
lo pokrywały się 2 prawdą ozna- g0 syno< zcfó premier Cossiga od- 
czałoby to, że zarówno senator rzucając 2arzufy ujawniania ta- 
Donat-Cattin jak i premier Cos- jemnic śledztwa, przyznał, że roz- 
siga, winni są współdziałania w mawiał 2 senatorem na temat je* 
ułatwianiu przestępstwa (uciecz- go syna i jego terrorystycznej 
ki terrorysty) i to w oparciu o działalności, 
dane, którymi premier dyspono-
wal jedynie dzięki zajmowanemu wtosko Portkl Komunistyczna 
stanowisku. podobnie jak inne ugrupowania

Zgodn.e z konstytucja wloskg zycji €e komisj;
śledztwo wobec cztonkow parła- ¿1«,«,,, panam om  2a niewystm-
_.................—.......— .......... ■«. czające i zapowiedziała, że złoży

petycję o rozpatrywanie jej na

Izraelska
polityka ekspansji

Zapowiedź weta USA
W ASZYN G TO N PAP. P re - ‘ ne państwa. Prezydent USA 

zydent C arter ośw iadczył w  s tw ie rdz ił, że tego rodzaju in i-  
w yw iadzie  dla te le w iz ji ame- c ja tyw y  m ogłyby zaszkodzić 
rykańsk ie j, że Stany Z jedno- rokowaniom  egipsko-izrael- 
czone zastosują na fo rum  O r- skim , prowadzonym  w  oparciu 
gan izacji Narodów Zjednoczą- o separatystyczne układy, za- 
nych weto wobec w szelkich ł-  w arte  w  roku 1978 w  Camp 
n ic ja tyw  poko jow ych w  kw e- David pod patronatem  Stanów 
s t ii b liskow schodniej, któ re  zo- Zjednoczonych, 
staną zgłoszone przez k ra je
zachodnioeuropejskie bądź in -  J im m y Carter zapowiedział, 

że Stany Zjednoczone nie cof­
ną się przed skorzystaniem

P A R Y Ż , L O N D Y N  PAP. W  w y ­
w ia d z ie  d la  „R e u te ra ”  w yso k ie j 
ra n g i fu n k c jo n a r iu s z  Ś w ia to w e j 
O rg a n iz a c ji S y jo n is ty c z n e j ośw iad­
czy ł, ż e 'is tn ie je  sp e c ja ln y  p lan  za­
a p ro b o w a n y  przez iz ra e ls k i rząd 
p re m ie ra  Begina w 1878 ro k u  p rze­
w id u ją c y  budow ę do ro k u  1882 40 
n o w ych , n ie le g a ln ych  os ied li ży­
dow sk ich  na o k u p o w a n ych  z ie­
m iach  '  p a les tyńsk ich . 8 spośród 
ty c h  os ied li zostan ie  zbudow anych 
do końca b r. na Z ach o d n im  B rze­
gu Jo rd a n u  i w  s tre fie  Ga«y 
W spom n iany  p lan  p rze w id u je  też. 
iż  do końca  ro k u  1882 ludność ży­
dow ska zamieś- ’* ' '  ' ......
o ku p o w a n ych  
14 tys ię cy  do 5« ty«.

..Iz rae l ubo lew a z pow odu izo la ­
c j i  w  św ieci«  w  ja k ie j się znalazł 
w  w y n ik u  sw e j p o l i ty k i -b lisko­
w sch o d n ie j. a le  n ie  zam ierzam y 
» m ie n ić  s tanow iska  w  k w e s tii pa­
le s ty ń s k ie j an i zaprzestać budow y 
n o w ych  os ied li żyd o w sk ich  na zie­
m iach  o k u p o w a n y c h " — ośw iadczy) 
iz ra e ls k i m in is te r  sp raw  zagran icz ­
n ych  Icchak  S zam ir. P o tw ie rd z ił 
też. że jego rząd n ie  zgodzi się an i 
na oddan ie  A ra b o m  w schodn ie j 
ozęśoi J e ro zo lim y  an i n ie  p rzeka ­
że P a les tyńczykom  k o n tro l i  nad 
Z ach o d n im  Brzeg iem  Jo rd a n u  i 
s tre fą  Gazy S zam ir rńus ia l p rzy ­
znać, iż O W P ma te raz w ięce j 
p rz e d s ta w ic ie ls tw  d yp lo m a tyczn ych  
na św lcc ie  n iż Iz rae l.

połączonych pas i edz en i ach obu 
izb parlamentu. Niektóre ugrupo­
wania opozycji zażądały już 0- 
becrne dymisji premiera Cossigi.

Nadzwyczajne
posiedzenie

rządu brytyjskiego
L O N D Y N  PAP. P re m ie r M argane! 

Thaiteher zw o ła ła  na dziś na d zw y­
cza jne  posiedzenie rządu b r y t y j ­
skiego. na k tó ry m  ma zapaść de­
c y z ja  w  sp ra w ie  e w en tua lnego  za­
a kcep tow an ia  o s ta tn ie j o fe r ty  p a r t­
ne rów  z k o n ty n e n tu  co do udz ia ­
łu  L o n d y n u  we w sp ó ln ym  budżecie 
EWG. W ysu n ię ta  podczas m a ra to ń ­
sk ich  roem ów  m in is tró w  sp raw  za- 
g ra n itsm ych  EWG w  B ru k s e li p ro - 
poayc js  jes t n a jp rzys tę p n ie jsza  dla 
W . B ry ta n i i ,  ze w szys tk ich  d o ty c h ­
czasow ych, p rze w id u ją c  w ciąg« 
trze ch  la t  zm n ie jszen ie  u d z ia łu  kiry 
ty js k ie g o  we w sp ó ln ym  budżecie o 
2/3. a le  m im o  to  da leko  je j  do 
uw zg lę d n ie n ia  w szys tk ich  postu ­
la tó w  L o n d y n u . Jeś li rząd pani 
T fta tch e r p rz y jm ie  o fe rtę , na n a j-  
bliisK.yro „szczyc ie ”  ezo low ycb  k ra ­
jó w  u p rze m ys ło w io n ych  w  W ene­
c j i  12 { 13 czerw ca b ry ty js c y  p a r t­
ne rzy  w a p ó ln o ry n k o w i fo rm a ln ie  
za a kce p tu ją  porozum ien ie , odsuw a­
jące  g roźbę k ry z y s u  w  obręb ie  
. .d z ie w ią tk i”  na na jb liższe  3 la ta .

prawa weta w  Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ, gdyby do tego 
organu w p łyn ą ł p ro je k t nowej 
in ic ja ty w y  poko jow ej w kwe­
s t ii bliskowschodniej.

3ak wiadomo, podjęcie ta ­
k ie j in ic ja ty w y  przez k ra je  
zachodnioeuropejskie zapowie­
dz ia ł m in is te r spraw zagra­
n iczny eh F ra n c ji, Francois- 
Poncet, w  czasie' swej ostat­
n ie j w izy ty  w  Waszyngtonie.

W STOLICY Filipin, Mani­
li, odbyły się 28 ub. m. wybory 
Miss Azji. Tytuł zdobyła 
Miss Australii — Lorraine 
Megrady (w środku), która 
startowała w konkursie z ra­
mienia swego kroju, ale w 
zrzeszeniu kondydotek z Azji.

NA ZDJĘCIU: od lewej: 
Cara Pollock (Nowo Zelan­
dia, Ul miejsce), Rosa Maria 
de Vera (Filipiny, II miejsce), 
Lorraine Megrady, I miejsce, 
Annie Chen Chiau Chuin 
(Singapur, IV miejsce) i Mi­
ne Kokłos (Turcja, V miejsce).

(CAF-AP)

Spotkanie z Yalerym Giscardem d'Estaing

Wizyta Jana Pawła II
we Francji

PA R Y Ż PAP. W sobotę i  w  tycznych. Obecni b y li członko- 
niedzielę papież Jan Paweł I I  w ie korpusu dyplomatycznego.
kontynuow ał w izytę  we F ran­
c ji. 31 m aja p rzy ją ł w  pary- Po południu, na Polach M ar­
sk.e j siedzibie nun c ja tu ry  SOw vch odbyło się spotkanie 
przedstaw icie li chrześcijan- j aua Paw)a n  z rzpsz„  Pola_ 
skich wyznań n iekato lick ich  k6w j p rancuzów polskiego 
Następnie Jan Paweł I I  udał pochodzenia. W  swym  wysta- 
się do Pałacu Elizejskiego, Rien iu papież przypom nia ł h i- 
gdzie spotkał się z prezyden- st0rię  po lsk ie j em ig rac ji do 
tem R epublik i, Valery.m G i- F ranc ji i szczególną przyjaźń, 
seardem d Estaing. Tematem 7 i-ika Pnin™ tw ii’Estaing.
b lisko  godzinnej rozmowy by-

z jaką Polacy b y li p rzy jm ow a­
n i w  tym  k ra ju  w  trudnych

ly  najistotn ie jsze problem,, momentach dziejowych swej 
m iędzynarodowe, polityczne i ojczyzny. Jan Paweł I I  zaape- 
społeczne. Rozmówcy naw iąza- lowa! do miodzie4y po lon ijne j, 
l i  do warszawskiego spotkania by nie zapomniała o „w ie lk ie j, 
prezydenta F ra n c ji z la lom - cennej rzeczywistości” , z jaka 
dem Breżniewem i Edwardem  jesl zw li,2ima p rlez  poprzednie 
G ierkiem . Według in fo rm a c ji pokolenia, 
podanej przez k ie row n ika  sek­
c ji francuskie j rad ia w a tykań- c . , • . ,
skiego, księdza Moreau, papież J « » f  !aP S o T  
okazał zrozumienie dla ostat- p . . } /«»Kończyło uroczysteokazał zrozumienie dla ostat­
n ie j podróży prezydenta do 
W arszawy i w y ra z ił poparcie 
dla idei spotkania warszaw­
skiego, stojąc na stanowisku, 
że „niczego n ie  wolno zanie­
dbać, je ś li chodzi 
poko ju na świeeie’

nabożeństwo w  X ll-w ie c z n e j
bazylice na przedmieściu Pa­
ryża, Saint-Denis.

W trzecim  dniu w izy ty , 1 
sprawę ezerweat, Jan Paweł I I  odpra- 

Następnie w i ł uroczystą mszę na tere- 
papież w z ią ł udział w  p rzy ję- nach paryskiego lo tniska, Le 
ciu zorganizowanym w  siedzi- Bourget. Program  tego dnia 
bie prezydenta F rancji, na w yp e łn iły  spotkania z ducho- 
które p rzyb y li członkowie rzą- w ieństwem  francuskim , w  tym
du, reprezentanci cia ł przed- członkam i episkopatu, w
staw icie!skich i p a rtii p o li-  Issy-Les-M oulineaux.

MilitariaC „Pentagonu“ wyprawy w Kosmos
GAZETA „Los Angeles Times" 

pisze: — Pentagon opracowuje 
wiele programów na wypadek 
wojny w Kosmosie. Najtęższe u- 
mysły i najlepsi specjaliści pra­
cują nad tzw. broniami egzotycz­
nymi.

Kończone są prace nad stwo­
rzeniem statku transportowego 
wielokrotnego użytku „Space 
Shuttle" („kosmiczne czółno"). 
„Shułtle" będzie wykorzystywa­
ny m. in, do wprowadzania na 
orbitę satelitów wywiadowczych 
i komunikacyjnych, prowadzenia

doświadczeń 2 urządzeniami la­
serowymi i innym sprzętem bojo­
wym.

Szef sztabu amerykańskiego lot­
nictwa, Allen uważa, że do koń­
ca XX wieku USA zbudują całą 
flotę dwuosobowych statków, któ­
re będą mogły startować ze zwy­
kłych lotnisk i prowadzić działania 
bojowe w Kosmosie.

Wiele koncernów amerykań­
skich pracuje już nad stworze- 
nem  „m iny kosmicznej", która 
na rozkaz Ziemi ma się zbliżyć 
do cefu i zniszczyć go.

Równocześnie USA od downa 
pracują nad bojowym wykorzy­
staniem lasera w Kosmosie. Nie­
którzy z ekspertów proponują, by 
pierwszą generację broni lasero­
wej umieszczać na szczytach gór 
i wykorzystywać do wołki ze 
sztucznymi satelitami. Opracowy­
wane są też plany wprowadzania 
„promieni śmierci" bezpośrednio 
do przestrzeni kosmicznej i stoso­
wania ich do niszczenia między- 
kontynentalnych rokiet balistycz­
nych, przelatujących poza atmo­
sferą ziemską.

Jeden z senatorów zapropono­

wał żeby w Kosmosie umieścić 
30 stacji orbitalnych wyposażo­
nych w broń laserową. Każdy 
kraj —- mówi ’ów senator — któ­
ry umieści w Kosmosie 30 takich 
stoc/i z laserami chemicznymi 
pierwszej generacji, będzie mógł 
albo przyznać każdemu innemu 
państwu prawo do wykorzysty­
wania Kosmosu, albo., odmówić.

WOJSKOWE projekty kosmicz­
ne kosztowały USA ponad 50 mi­
liardów dolarów; ole to dopiero 
początek.

(Interpress)

Pomoc dla 
olimpijczyków

J A K  podał REUTER z Dub­
lina, najw iększy irlandzk i 
związek zawodowy pracow ni­
ków  transportu postanowił ze­
brać fundusze na zapewnienie 
udziału sportowców irandzkich 
w Igrzyskach O lim p ijsk ich . Je­
den z przedstawicieli tego 
związku oświadczył, że naród 
ir landzk i chce w  ten sposób 
dowieść swej niezależności w 
te j kw estii. „N ie  chcemy być 
kuk ie łkam i M argaret Thatcher 
czy J im  m y Cartera”  — 0-
świadczył on. REUTER przy­
pomina, że rząd ir landzk i w y ­
cofał pomoc rzędu 80 tys. fu n ­
tów  po decyzji KO I. o udziale 
w  O lim piadzie.

P A R TIE  opozycji rządowej 
w  RFN CDU/CSU w ystąp iły  
ostatnio z żądaniem ustąpie­
nia obecnego przewodniczące­
go KO L RFN, jednego z na j­
bardziej konsekwentnych zwo­
lenn ików  udziału reprezentacji 
zachodnioniem ieckiej w ig rzy­
skach W illi Daumego. Na­
tom iast w iceprzewodniczący 
M łodych Socjalistów (JUSO) 
W il l i Piecyk s tw ie rdził, że 
zrew idowanie stanowiska KO I. 
o bojkocie O lim piady byłoby 
dowodem cyw iln e j odwagi 
działaczy sportowych RFN.

ieści ze Szwecji
ó  S T O C Z N IA  K oohum s w  M a l- 

moe b u d u je  dwa supernowoczesne, 
u n iw e rsa ln e  s ta tk i ty p u  ro -ro . K aż­
d y  z n ich  będzie przew ozić  je d n o ­
razow o 1040 szt. 20-s topow ych  ko n ­
te n e ró w  lu b  odpow iada jącą  leh po­
jem nośc i ilość różnego rodaa ju  to ­
w arów . D is  tra n s p o rtu  sam ocho­
dów  p rze w id z ia n o  dwa ruchom e po­
k ła d y , k tó ry c h  poaiom  może być 
d o w o ln ie  cŁastoeowywa-Tiy do pcwio- 
m u  nabrzeża. U ła tw ia  to  i  p rzy ­
spiesza zn a ko m ic ie  aa- i  w y ła d u n e k  
po jazdów . P onad to  ks&da jedno ­
s tka  wyposażona j**rt w  wtoKfę Io ­
w a: ową o udźw ig«  to «  o raz ŻS- 
to n o w y  dźw ig.

^  P R A W D Z IW Y  r a j  d la  w ędka ­
rzy  u rządzany  je#t w  re jo n ie  a d m i­
n is tra c y jn y « »  K ro n o b e rg  (p o łu d n io ­
wa S zw ecja ) k tó re g o  pow ie rzch n ię  
w  ponad i<F proc. s tanow i»  je z io ra  i  
rze k i o nieska® i*e in !e  czys te j w o ­
dzie. Z a ryb ia n e  są one rozm a itym i; 
g a tu n k a m i sm acznych ryb .

W S aw ecji je * t  przeszło 2 m in  
w ę d ka rzy  system aiyesn ie  łow iących, 
ry b y .

O  W KR Ó TC E każda szwedzka ro ­
dzina będzie u p ra w n io n a  do n a b y ­
c i«  dw óch a rku szy  znaczków  pocz­
to w y c h  po o b n iżo n ych  cenach. Prze 
znaczone są one w y łą czn ie  do ko­
respondenc ji w ew ną irz te ra  jo w e j.

O  K R Ó L E W S K I Szw edzk i Y ach t 
C lu b  w  ty m  ro k u  obchodzi 150 
roczn icę  swego is tn ie n ia . U ro czy ­
s tośc i rozpoczną się pod ko n ie c  
p ie rw sze j dekady  bro. W  p ro g ra ­
m ie  p rze w id z ia n o  m . in . szereg za­
w odów , w yśc ig ó w  i  regat, w  k tó ­
ry c h  u d z ia ł weźm ie ponad 300 je d ­
nos tek  żeg la rsk ich . (Ig)

Zamiast ropy
N A  C A Ł Y M  św iec ie  t rw a ją  bada­

n ia  nad  zastąp ien iem  ro p y  n a fto ­
w e j przez in n e  surow ce. N a jw ię k ­
szym  pow odzen iem  cieszą s ię  obec­
n ie  p ro d u k ty  ro ś lin n e  i  odpady 
o rgan iczne , służące do w y tw a rz a n ia  
m asy o rg a n iczn e j, tzw . b iom asy. W 
B ra z y li i w y k o rz y s tu je  s ię  do  tego  
cę lu  trz c in ę  c u k ro w ą , w  U S A  szyb­
ko  rosnące w o d o ro s ty  m o rsk ie  (a 
także  zboże), w  A u s t r i i  m y ś li się 
o w y k o rz y s ta n iu  k u k u ry d z y , a w  
R FN  c u k ru  i  odpadów  s łom y oraz 
d rew na .
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„Prawdziwa cnota..

Odpowiadają
na krytyką

OSTATECZNY TE R M IN  
— KO NIEC 1980 R.

O D P O W IA D A JĄ C  na a r ty k u ł za­
ty tu ło w a n y  „Ł a d n a  „ K a lin a ”  a le ...’ 
w  sp raw ie  zagospodarow an ia tegoż 
os ied la , Szczecińska S pó łdz ie ln ia  
M ieszkan iow a  in fo rm u je ,  że gene­
ra ln y m  w yko n a w cą  b u d o w y  „ K a l i ­
n y ”  jes t Szczec. Przeds. B ud. O gól­
nego n r  2. W  tra k c ie  -p rzep row a­
dzan ia  ro b ó t zakres Ich został 
zw iększony  o w yko n a n ie  d o d a tko ­
w y c h  p a rk in g ó w . N ie  może to  je d ­
n a k  s tanow ić  a rg u m e n tu  znaczne­
go opóźn ien ia  p rac. To też w  om a­
w ia n e j sp ra w ie  o d b y ło  się szereg 
n a ra d  ! spo tkań  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i w y k o n a w c y  t  in w e s to ra . 
O beenle usta lono , że w y ko n a n ie  
d ró g  os ied low ych , c ią g ó w  d la  p ie ­
szych, p a rk in g ó w  i  z ie le n i nastąp i 
w  te rm in ie  do końca  b r. Zasadn i­
czą p rzyczyną  tru d n o ś c i je s t og ra ­
n iczona m oc prze robow a  przeds ię ­
b io rs tw  b u d o w la n ych , a także  b ra k  
źró d ła  nabyc ia  u ro d z a jn e j z iem i 
n ie zbędne j p rzy  za k ła d a n iu  now ych  
zie leńców .

w ią z k ó w  cz ło n kó w  sp -n l. Do 
w sp o m n ia n ych  u rządzeń zalicza się 
k u c h e n k i gazowe oraz piece gazo-, 
we w ie locze rpa lne .

W zw iązku  z zam ia rem  w p ro w a ­
dzenia do e ksp lo a ta c ji gazu ziem ­
nego dokonano  p rzeg lądu  om aw ia ­
n y c h  p ieców  i  ku chenek  pod ką ­
te m  ic h  p rzyd a tn o śc i do da lsze j 
e ksp lo a ta c ji. S tw ie rdzono , iż  sze­
reg  ty c h  u rządzeń je s t w  s tan ie  
za g raża jącym  bezpieczeństw u, bez 
w zg lę d u  na ro d za j dostarczanego 
gazu i  w ym aga n a tych m ia s to w e j 
w y m ia n y .

In fo rm u je m y , iż  w  p rzypadkach  
t ru d n e j s y tu a c ji m a te r ia ln e j n ie ­
k tó ry c h  lo k a to ró w , spó łdz ie ln ia  n ie ­
je d n o k ro tn ie  ju ż  w yraża ła  zgodę na 
u re g u lo w a n ie  ra c h u n k u  w  ra tach .

N ie  m ożem y się ró w n ie ż  zgodzić 
z o k reś len iem  m a rn o tra w s tw a  po­
n iew aż napraw a ap a ra tó w  gazo­
w y c h  z d y s k w a lif ik o w a n y c h  do d a l­
szego u ży tk o w a n ia  n ie  je s t m o ż li­
w a , tyim  b a rd z ie j że eksp loa tow ane 
one b y ły  p rzec ię tn ie  15 la t zaś no r­
m a ty w n y  okres w yn o s i 10 la t.

N IE  BYŁO  
M ARN O TRAW S TW A

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  pt. 
„M a rn o tra w s tw o ”  SpóŁd&ielnia
M ieszkan iow a  „K o le ja rz ”  k o m u n i­
k u je .  że w ym ia n a  urządzeń te ch n i- 
ezn o -sa n ita rn ych  na leży do obo-

Zapach sprzed
5 min lat

NA U K O W C Y z RFN opraco­
w a li nową metodę analizy pró­
bek geologicznych. N iew ie lk ie  
p róbki szczególnie skał osado­
wych wydobywane z różnych 
głębokości, nasycane są prze­
grzaną parą. Specjalne urządze­
nie dokonuje analizy zapachu 
i  przedstawia w  sposób graficz­
ny  poszczególne jego elementy. 
W  ten sposób rozpoznaje się na j 
bardziej charakterystyczne skła­
d n ik i starych skał. Dzięki te j 
metodzie można bardzo szybko 
rozpoznawać skały kdh ig ry js - 
k ie  sprzed k ilk u  m ilionów  lat.

Ochrę pomysły 
rodzą się nocą

Po rozmowach z 340 naukow 
cami USA okazało się, że ich 
największe odkrycia  i na jlep­
sze pom ysły rodz iły  się w  no­
cy, pomiędzy godziną 1.00 a 
5.00. Uzasadnia się to  tym , 4e 
gdy na dworze jest ciemno lu ­
dziom jest ła tw ie j się skon­
centrować i log icznie j myśleć.

Gdzie szelki?
WE francuskim  mieście Can­

nes złodziej u k rad ł z magazy­
nu jednego ze sklepów 3 tys. 
m  m ate ria łu, 1200 par spodni 
oraz 600 par szelek. Z łodzie ja 
nie zadowoliła ilość szelek w  
magazynie, toteż zostaw ił k a r t­
kę z uwagą, że „w  solidnym  
sklepie liczba spodni i  szelek 
w inna być jednakowa” . W idać 
złodziej chce sprzedawać kom ­
p le ty  — spodnie z szelkami.

ISO godzin w kręgle
ZESPÓŁ k lubu  kręglowego 

z B o ttrop  w  RFN gra ł w  k rę ­
gle bez przerw y 150 godzin i 
ogłosił to jako now y rekord 
świata. W  tym  czasie „zb ito ”  
167.742 kręgle. Podczas bicia  
rekordu 2 członków drużyny 
m usiało się wycofać. Jeden za­
słabł, a d rug i doznał skurczu 
■nięśni.

ZO STA N IE  DO KO NANY 
KO M PLEKSO W Y PRZEG LĄD

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i pt. 
„C o  na to  R e jon  B u d y n k ó w  Miesz 
k a ln y c h  PK P ?”  D y re k c ja  R e jono ­
w a K o le i P ań s tw o w ych  k o m u n ik u ­
je  że w  sp ra w ie  n ied  ogrzew an ia  
m ieszkań w  okres ie  z im o w ym  w  
b u d yn ka ch  p rz y  u l.  Szafera n r  n r 
132 i  134 dokonano  przegla.du in s ta ­
la c j i  c. o. i  re g u la c ji węzła c iep l 
nego. S tw ie rd zo n o  p raw id łow ość  
dz ia ła n ia . T y m  n ie m n ie j czasowe 
w a d liw o śc i in s ta la c ji g rzew cze j mo 
gą być  spow odow ane uszkodzeniem  
k r y z  z tw o rz y w a  sztucznego w  za­
w o ra c h  g rz e jn ik o w y c h  lu b  c a łk o w i­
ty m  ich  b ra k ie m .

P onad to  .n ie k tó rzy  lo k a to rz y  sa­
m o w o ln ie  d o k o n a li przem ieszcze­
n ia  k a lo ry fe ró w  w zg lędn ie  do ło ­
ż y li w iększą  liczb ę  żeber g rz e jn i­
k o w y c h  co ró w n ie ż  może m ieć 
w p ły w  na spraw ność c. o.

Po okres ie  g rzew czym  zostan ie 
d o k o n a n y  ko m p le k s o w y  przeg ląd  
in s ta la c ji c. o. W in ie n  to  w ykonać  
w  ram ach  g w a ra n c ji K o m b in a t 
B ud . O gólnego n r  2.

Z -ca  d y re k to ra  
m g r inż . Leszek K O R D Y K A

Odpowiedzialność
w czasach samodzieiwci

SAM O DZIELNO ŚĆ, potrzeba powiększania je j zakresu n a to m ia s t n ie  po tra fią^saę^ z tą 
d la  przedsiębiorstw, in s ty tu c ji, w o jew ództw  i gm in należy d y k ^ w a n e P ró żn ica m i w  techno io - 
u nas do żelaznych tematów. gu, lecz różn icą  w  u m ie ję tnośc iach

o rg a n iz a c ji p ra cy , w  u m ie ję tn o śc i
W SPOSÓB przekonujący ł  nież dostrzec pewną niebez- samodizieinego pode jm ow an ia  de- 

um o tyw o w a n y  postulowano pieczną tendencję, m ianow icie ^M N O ŻENIE podobnych przy- 
zw iększan ie  zakresu samodziel- rozdzielanie zwiększonej samo- k ja£j¿,Wt z k tórych w yn ika , że 
nych d e c y z ji dla jednostek gos- dzielności od idącej przecież w  identycznych w a runkach ’ su- 
podarczych i adm in istracyjnych z nią w  parze zwiększonej od- roWcowych energetycznych, f i-  
podczas dyskusji przed V I I I  powiedzialności za własne de- nans0Wych ’je dn i po tra fią  osiąg- 
Z jazdem  PZPR i w  jego tra k -  cyzje, działania oraz ich s k u t - • ć dobre reZu lta ty , in n i wska- 
cie, co znalazło zresztą swój k i. - - - - - -
w yraz w  zjazdowych uchwa­
łach, zapowiadających dalsze 
doskona len ie  mechanizmów na­
szej gospodarki i  życia spo­
łecznego. O tym , że postano­
w ie n ia  Z jazdu w  te j dziedzinie 
wchodzą coraz bardziej w  fa ­
zę re a liz a c ji,  świadczą w yko ­
nyw ane już bądź zapowiadane 
przedsięwzięcia rządu. Ńp. no­
w y system  upraw nień dla 
p rzedsięb io rs tw  specja lizu ją­
cych s ię  w  eksporcie, rozsze­
rza jący ich upraw nien ia gos­
podarcze, now y system fu n ­
kc jo now a n ia  I rozliczania prze­
m ysłu drobnego, upraw nienia 
w o jew ództw  w  dysponowaniu

O wyższą 

efektywność 

naszych 

działań

zywać głównie przeszkody — 
jest chyba zbędne. Każdy z 
nas przecież m ógłby bez na­
m ysłu w yliczyć p rzyna jm nie j 
k ilk u  producentów towaru, któ 
ry  idzie ja k  przysłow iowa w o­
da, i takich , k tó rzy  są specja­
lis ta m i od zapełniania półek 
rzeczami z łym i, niewygodnym i, 
niechcianymi.

Bywa, że utrzym anie tego 
stanu autorzy chybionych w y ­
robów i pom ysłów tłumaczą 
w łaśnie brakiem  samodzielno­
ści, co zresztą nierzadko jest 
argumentem w ą tp liw ym  w  ze­
staw ieniu z kolegam i z te j sa­
m ej branży, osiągającymi w  i-

O M LE K U  D LA  N IE M O W LĄ T 
R A Z JESZCZE

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  pt. 
„J e d n o ro c z n ia k  też cz ło w ie k ”  WSS 
„S p o łe m ”  in fo rm u je , że ogran icze­
n ia  w  sprzedaży p roszkow anego 
m le ka  spow odow ane zo s ta ły  n ie ­
dostateczną jego  podażą.

D ecyz ją  w ładz a d m in is tra c y jn y c h  
w o j. szczecińskiego W SS „S p o łe m ”  
została zobow iązana do sprzedaży 
tego a r ty k u łu  ty lk o  osobom le g ity ­
m u ją c y m  się a k tu a ln ą  książeczką 
zd ro w ia  dz iecka. N orm a — 0,5 kg.

D oda jem y, iż zgodn ie  z us ta le n ia ­
m i ZOZ p rz y  U rzędz ie  M ie js k im  
sprzedaż w spom nianego m leka  m u s i 
być  zapew niona przede w szys tk im  
d la  n ie m o w lą t do 1 ro k u  życ ia . 
P ow yże j tego w ie k u  nabyc ie  Jest 
m o ż liw e  za okazan iem  zaśw iadcze­
n ia  leka rsk ie g o , s tw ie rdza jącego  
po trzebę k a rm ie n ia  dz iecka  s: 
ko w a n ym  m le k ie m .

W AR SZAW SKA arch ite ­
k tu ra  la t 80.

C A F-A. Urbanek

.  . . z j a w i s k i e m  m arg inesow ym , ałe d e n ty c z n e j s y tu a c j i  d o b re  re -
fu n d u s z a m i  n a  r o z w ó j  d r o b n e j  » ¡este ty  w y s tę p u ją cym , je s t także  l t  t  p r z v im i im v  ie  je d n a k  
w v tu /A re z rv S p i i t n  Ci  n n t r z p h ie  .p o jm ow an ie  w iększe j sam odzie lno- Z U lia iy .  r r z j j m i j n i y  je  je  rs. 
w y tw ó r c z o ś c i  i tp .  U  p o t r z e b ie  śc i j a lto  u.p ra .wnienia do zgłasza- za  d o b rą  m o n e tę ,  p r z y p a t r u ją c  
w ię k s z e j  s a m o d z ie ln o ś c i i  z a -  n ia  w iększych  potrzeb. T roskę  zaś Sj~  z a ra z e m  ja k  b ę d ą  k o r z y -  
ra z e m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k ie -  "y<g <̂ n ‘ ,b‘ ' 3 i £  s ta ć  ze z w ię k s z o n e j s a m o d z ie l-
r o w m e t w  je d n o s te k  a d m im s t r a  no śd ą  pozostaw ia się m ity c z n e j n o ś c i, a w ła ś c iw ie  n ie  w y s ta r -  
c j i  i  g o s p o d a r k i  w y r a ź n ie  m ó -  „g ó rz e ” , o to  p rz y k ła d : jedno  z c z v  ł v i k 0  p r z y p a t r y w a ć  się. 
w i l  p r e m ie r  E d w a r d  B a b iu c h  » , " £  P rz e c ie ż  w s z y s c y  w y s tę p u je m y
w  s w o im  e x p o s e  s e jm o w y m  w  sprzedające je sąsiadom, n ie  za- n a  p rz e m ia n  ra z  W r o l i  p r o d u -  
d n iu  3  k w ie t n ia  b r .  P o s z c z ę - c e n tó w , r a z  k l ie n tó w .  Id e a łe m
g ó ln e  r e s o r ty ,  z je d n o c z e n ia  w  o T S l -  b y ło b y  w ie c  z a c h o w a n ie  k r y t e -
c o ra z  w ię k s z e j  i lo ś c i  s p r a w  d a -  s ta w y z ie m n ia kó w , z ie m n ia k ó w , n ó w  o c e n y  k l ie n ta  c z y  in te - 
ją  w ię c  „ w o ln ą  r ę k ę ”  b e z p o -  J M L ^ d o m - o .  w  k ra ju  re s a n ta  w te d y >  g d y  n a s z  z a _
ś r e d n im  g o s p o d a rz o m , s ta w ia -  ty le  ich po d róże 0ba-rczą doda t- k ła d ,  in s t y tu c ja ,  u r z ą d  u s ta la  
ją c  w ła ś n ie  n a  ic h  in ic ja t y w ę ,  k o w o  i  ta k  przec iążony tra n s p o rt, s w o je  p la n y  d z ia ła n ia .  I c h  
z n a jo m o ś ć  r z e c z y ,  e fe k ty w n o ś ć  ńędzie to  w ym a g a ło  ró w n ie ż  za- s t r u k t u r a  i  r e a U z a r in
i  n n e * ra tv w n n ś ń  d z ia ła n ia  tru d n ie n ia  ilu ś  ta m  osób, k tó re  K S Z ta łt, S t r u k tu r a  1 r e a l iz a c ja
1 aŁv V  °  Ł m o g ły b y  w  tyim czasie w y k o n y w a ć  b ę d ą  b o w ie m  w  c o ra z  w ię k s z e j

Z d a w a ć  b y  s ię  m o g ło  z a te m , b a rd a ie j p rzyd a tn ą  pracę n iż  na- m ie rz e  z w ią z a n e  z p  z w ię k s z ę -

d z ie ln o ś ć  te s t c n r a ^ b t f ż e i ^ a i n ’  ^  w S e ś - n ie m  s a m o d z ie ln o ś c i.  W ła ś n ie
d z ie ln o ś ć  je s t  c o ra z  b l iż e j  z a m -  ndejszy fa k t, że zapotrzebow an ie  d la te g o  w y r a ź n ie  t r z e b a  s o b ie  
te re s o w a n y c h  i  c o ra z  sz e rs z e  ™  y  “ f i  u ś w ia d o m ić  i  w y c ią g n ą ć  p ra k -
są j e j  g r a n ic e  p o w in n iś m y  s to -  na sw o im  te ry to r iu m  m a ją  ty c z n e  w n io s k i  z f a k t u ,  że  sa -
s u n k o w o  s z y b k o  o d c z u w a ć  k o -  n a jw ię c e j ry b n y c h  rzok i  je z io r, m o d z ie ln o ś ć  s łu ż y  t y l k o  ty m ,  
r z y s tn e  s k u t k i  te g o  p ro c e s u . Cóż, ła  tw ie j napisać p isem ko n iż  k tń  n a n ra w d e  zn a  In  <?woia
T e d n a k ż e  iu ż  d z iś  t rz e b a  r ó w -  zo rgan izow ać p o ło w y 1 hande l, n ie  K lo r z y  n a p ra w d ę  z n a ją  s w o ją
je d n a k ż e  ju z  a z is  t r z e p a  i o w  m ow łąc  j UŻ 0 s ta ra n ia ch  o stałe p ra c ę , s w ó j re g io n , z a k ła d , p o -  

żw iększao ie  s tanu  ilośc iow ego ry b . t r a f ią  m y ś le ć  k a te g o r ia m i o g ó l-  
N łew łaściiw e ro zu m ie n ie  samo- „ - - „ „ i „ „ I , * , , . ™ ;  

dz ie ln o śc i lu b  je j n ie u m ie ję tn e  n o s p o łe c z n y m i.
--------------------------- - ----- - A d a m  Ł U S Z C ZNie tylko

dla sportowców
F IR M A  B y ro n  D onzls  o f  A m e r i­

can  P nęum atłcs  z Texasu Jest p ro ­
d u ce n te m  osobistego w yposażenia 
och ronnego , k tó re  z pow odzeniem  
u ż y w a ją  np . s p o rto w cy  u p ra w ia ją ­
cy  n iebezpieczne d y s c y p lin y . Poza 
s p e c ja ln y m i k a m iz e lk a m i „F la k  
J a c k e t”  p ro d u ko w a n e  są ta kże  
och ran iacze  na p rze d ra m ię , b icepsy, 
b io d ra , go len ie  i  uda. K a ż d y  o c h ra ­
n ia cz  m a zew nę trzną  p o w ło kę  z 
tw a rd e g o  p la s tik u , k tó ra  p rz y jm u ­
je  g łów ne  ude rzen ie  i  w e w n ę trzn ą  
k o m o rę  w y p e łn io n ą  p o w ie trze m , 
k tó ra  rozprasza s iłę  ude rzen ia  na 
dużą p o w ie rzch n ię , a spec ja lne  za­
w o ry  c h ro n ią  przed  w yd o s ta n ie m  
się p o w ie trza  na ze w n ą trz . D onzis 
p ra c u je  obecn ie  nad  sp e c ja ln ym i 
b u ta m i do  b iegan ia  z n a d m u ch iw a ­
n y m i podeszwam i.

w y k o rz y s ty w a n ie  zdarza się ró w ­
n ież chyba z b y t często w  przed­
s ię b io rs tw a ch  p ro d u k c y jn y c h .

Na p rz y k ła d : w iadom o, m am y 
za m a ło  e n e rg ii e le k try c z n e j. W 
ce lu  łagodzen ia  zw iązanych  z ty m  
p e r tu rb a c ji w szys tk ie  za k ła d y  po­
w in n y  m ieć  u  s iebie p la n  poczy­
nań na ok re sy , g d y  trzeba z m n ie j­
szyć pob ó r m ocy. P ra k ty k a  w y k a ­
zu je , te  część p rzeds ięb io rs tw  
„ch u d s z y ”  e n e rge tyczny  dz ień  po­
t r a f i  w y k o rz y s ta ć  na i  ta k  kon iecz 
ne re m o n ty  bądź p rzeg lądy u rzą ­
dzeń, dostosować u k ła d  zm ian  ro ­
boczych do m oż liw ośc i e n e rg e ty k i 
bez uszczerbku  d la  p ro d u k c ji.  la -

Z winy pilotów
N A 17 312 wypadików samo­

lo tów  lekk ich , do ja k ich  doszło 
w  USA w latach 1972—76, aż 
86 procent zostało zawinionych 
przez p ilo tów . Takie w y n ik i 
przyniosła szczegółowa ana li­
za tych wypadików. ’

* U N IW E R SA LN Y komplet 
— princeska plus bluzecz­
ka — przydatny przez o- 
krąg ły  rok. Zależnie od 
sezonu zm ienia się ty lko  
grubość tkan in y , z k tó re j 
jest uszyty.

(C AF-R adkiew icz)

T ra n s p o rt  w  b u d o w n ic tw ie

Zbadać znaczy 
-  skorzystać?

BEZ TRANSPO RTU n ie  naa n.le ty lk o  te n  re s o rt z a jm u je  się — W  zasadzie każda praca m usi 
? rn *n n r ia rk i ie d n a k ż e  t r a n s n n r t  budow an iem . In n e  re s o rty  też, po- b yć  w d ro żo n a , a le  oczyw iśc ie  przy 
g o s p o u a rK i,  je a n a ic z e  t r a n s p o r t ,  Joiwa p ro d u k c j i  b u d o w n ic tw a  w y -  te m a ta ch  w ie lo e ta p o w y c h , ja k  na 
je ś l i  je s t  z le  z o rg a n iz o w a n y ,  chodz i poza resort. G d yb y  to  p rz y k ła d  ro z w ó j b u d o w n ic tw a  
m o ż e  s ta ć  S ię h a m u lc e m  r ó z *  w szys tko  uw zg lę d n ić , to  d o sz li-  m ieszkan iow ego , t rw a  to  d łuże j, 
w n in  k n ż d p i i e i  H / ie r iz in y  W  ,by6my do 70 P rocen t przew ozów  K ażda praca  je s t odb ie rana  k o m i- 
W OJU K a z a e j j e j  a z ie a z in y .  vv k ra jo w y c h . I  to  chyba uzasadnia s y jn ie . W  k o m is j i  uczestn iczy zaw 
r o z w ią z y w a n iu  t r u d n y c h  te c h -  is tn ie n ie  ośrodka. sze k to ś  ze z jednoczenia „T ra n s -
n iC 2 n y c h , e k o n o m ic z n y c h  i  o r -  ***4 ”  , I  , ,ta n J zawsze zapadają
g a n iz a c y jn y c h  z a g a d n ie ń  t r a n s -  t o o k m a i .  » I m u j t  «  1 ma tą  * ” <*
p o r to w y c h  u c z e s tn ic z ą  in s t y t u ­
t y  n a u k o w e  i o ś r o d k i  b a d a w -  — P row adzen iem  prac  nau ko w o - . 'T ..Cz^ śćo P^ac, ^ z y iJf 
oz*» 7  i  a k im  u k i l ik ie m ?  Ci f.v ra  badaw czych , ro z w o jo w y c h  i  w d ro -  Czas* Jednak na p o lk i.
cze  A  ja k im  s k u t k i e m U  t y m  to m o w y c h  w  tra n sp o rc ie  b u d o w la - to  częśc?
m ię d z y  in n y m i  r o z m a w ia m y  z n ym . T ra n s p o rt, k tó r y  o b s ługu je  . . .  . .
k ie r o w n ik ie m  s z c z e c iń s k ie g o  o d -  b u d o w n ic tw o , m a p ro b le m y  te ch - n r .,v ^ laurid.no 1
d z ia ł  C e n tra ln e g o  O ś ro d k a  B a- . • S " S 2 *  - i J E S S S S :  m 6 w . « Ł t t :

ską.

— C e n tra ln y  Ośrodek Badawczo- 
R ozw o jow y „T ra n s b u d u ”  to , ja k  
w y n ik a  z nazw y, bardzo w yspe­
c ja lizo w a n a  in s ty tu c ja ,..

k ,  m n ie j w ięce j połowa 
prac  jes t do na tychm iastow ego

Fotografia lotnicza w służbie historii

Archeolodzy na polach bitew
IN S T Y T U T  H is to r i i  K u ltu r y  M a te r ia ln e j P A N  ro z w ija  badan ia  na 

te re n ie  daw nych  pól b ite w n y c h  i  p o b o jo w isk . S p e c ja liśc i s tu d iu ją  za­
chow ane m a te r ia ły  h is to ryczn e  a następnie p rzep row adza ją  badania 
te renow e. Duże znaczenie ma pełne rozpoznan ie  w szys tk ich  e lem en­
tó w  to p o g ra ficzn ych . W ym aga to  często re k o n s tru k c ji da w n ych , n ie  
is tn ie ją c y c h  ju ż  k ra jo b ra z ó w .

Przed k i lk u  la ty  a rcheo lodzy  p rz e p ro w a d z ili serię  badań na te re ­
nach b itw y  pod Raszynem z 1809 r. O d tw orzono  przeb ieg  da w n ych  
d róg , uk ła d  g ro b li,  rozm ieszczenia s taw u . W ie le  s ta rych  g ro b li zo­
s ta ło  w  późnie jszych  czasach przebudow anych  i  podw yższonych. D z ię ­
k i  szczegółowym  badan iom  uda ło  się o k re ś lić  m ie jsca  rozm ieszczenia 
w o js k  po lsk ich  i a ta k u ją c e j a rm ii a u s tr ia c k ie j.  Zna lez iono  ś lady  
daw n ych  szańców oraz s tanow iska  a r ty le r i i  w chodzące j w  sk ład  
a rm ii Księstw a W arszaw skiego. -

W o s ta tn im  okres ie  a rcheo lodzy  za in te re so w a li się po lem  b itw y  
pod Lubieszow em  k o lo  Tczewa. Doszło tu  w  1577 r . do s ta rc ia  m iędzy 
w o jsk ie m  p o lsk im  dow odzonym  przez he tm ana Jana Zbo row sk iego , 
a oddz ia łam i g d a ń sk im i. Szczegółowe badan ia  uzupe łn ione  po m ia ra ­
m i geo fizyczn ym i i  z d ję c ia m i lo tn ic z y m i p rz y n io s ły  in te re su ją ce  w y ­
n ik i.  U dało się o d tw o rz y ć  na podstaw ie  s tu d ió w  te re n o w ych  przebieg 
b itw y  zakończone j zw yc ięs tw em  o d dz ia łów  po lsk ich . A rch e o lo d zy  na ­
t r a f i l i  na ś lady z b io ro w e j m o g iły , w  k tó re l pogrzebano po leg łych.

K o le jn e  pole b itw y  in te resu jące  a rcheo logów  — to  o k o lice  K o ro ­
now a. gdzie Jesienią t410 r. w o jska  po lsk ie  ro z g ro m iły  K rzyża kó w . 
Tu rów n ież  p rzeprow adzono w stępne rozpoznan ie  1 s tud ia  terenow e. 
Obecnie p la n u je  się dalsze badania m. in . p rzy  sze rok im  w y k o rz y ­
s ta n iu  ?.djęć lo tn ic z y c h  w y k o n y w a n y c h  w  ró żn vch  te ch n ika ch . Na zd ję ­
ciach  lo tn iczych  można dostrzee w y ra źn e  ś la d v  n ie  is tn ie ją c y c h  Już 
o b ie k tó w  m. In daw nych  d róg . nasypów , szańców, o b w a łow ań  g ro b ­
l i .  Z d ję c ia  u m o ż liw ia lą  ró w n ie ż  w y k ry c ie  w ie lk ic h  zb io ro w y c h  m o ­
g ił

W na jb liższych  la ta c h  p rze w id u je  9ię w zn ow ien ie  p rac  badaw czych, 
p rzy  użyc iu  na jnow ocześn ie jszych  te c h n ik , na po lach b itw y  pod 
G runw aldem .

d z ia ł  C e n tra ln e g o  O ś ro d k a  B a- g g j r .  te c h n o lo g ii w i e M y t o w Ą
d a w e z .O -R o z w o jo w e g O  „ T r a n s -  O środek m ieśc i się W W arszaw ie, PÓ5m eJ , zaczęto się zastanaw iać
b u d u ” , m g r  T a d e u s z e m  -T r z a -  « “ z ia ły  w  K ohom tu  i  s m e c ic ie  J S  t l £ e* S t * 1ri  “ S f i S T -Do nas należą zagadn ien ia  ekono - “ a,a ty m , k tó ry  system  je s t n a j 

m iezne i  o rg a n iza cy jn e , ośrodek n a jb a rd z ie j ekonom iczny,
ra d o m sk i z a jm u je  się s tro n ą  tech - ® s r?.clel1 p row adzący  te  badania 
n ic z n o -e ksp lo a ta cy jn ą  tra n s p o rtu , k le c ił nam  p rzea n a lizo w a n ie  s tro - 

^  n y  tra n s p o rto w e j. N ie  w ie m y  ja k
„  1 k ie d y  będzie to  w yko rzys ta n e .

, T  p ra c u je  w  suczetań- p^aca  je s t w d ro żen iow a , a le  bez-
s k ijn  od d z ia le . pośredn iego  w drożen ia  n ie  ma.

-  Jednostek badaw czych  za jm u - — P ię tnaśc ie , m im o  że ro b o ty  _  » b v w a ia  ta k ie  bezpośrednie?
ją cych  się tra n sp o rte m  je s t dużo. j est  d la  trzyd z ie s tu . A  la łu e
A d laczego „T ra u s b u d ”  ma sw ó j
ośrodek? B u d o w n ic tw o  je s t bardzo — i le  te m a tó w  roczn ie  tu  się
tra n sp o rto ch ło n n e . 40 p ro ce n t p rze- p ra co w u je ?  w drożen ia  f n  sa te »race k ró t -
w ozów k ra jo w y c h  to  p rzew ozy w  P k o te rm in o w c ”  ą R ub im v ’ różne
re s o r*«  b u d o w n ic tw a , a ty h i. ie  _  T o  tru d a « , p o w ta B Ie ć , bo są p r jS n ^ ^ p o t e e o b S ?  Ä n o e ä n l u  

te m a ty , nad k tó r y m i paacu je  się „T ra n s b u d ”  i  re so rto w i, to  są rze- 
k i lk a  m ies ięcy  i  ta k ie , k tó re  się <yzy do w d ro że n ia , bo na ic h  pod- 
n n m n ipo fić ih , ia ta . ° d ro-ku^ 1974 o - s ta w ie  pow sta ją  p la n y  roczne. D o­
p ra co w a liśm y  oko ło  40 tem a tów . syć dużo naszych p rac  ma ch a ra k - 

, ,  . . „  to r  p ro g ra m o w o -w d ro ż e rIo w y . M o-
— K om u się one p rzyda ją?  m e n t rozpow szechn ien ia  opraeow a-

_  „  n e j w  naszym  o środku  In s tru k c ji
— Pewna część p rac  w y n ik a  CZy  w y ty c z n y c h  z k la u z u lą  w y k o - 

z jednoczen ia  nan la  d la  w szys tk ich  p rzeds ięb io r-
* 0 2 z Pfro‘g ra tnu  re - stw  też je s t rów noznaczny  z 

sortow ego, a poza ty m  is tn ie ją  w d ro że n ie m , in a c z e j to  w ygląda 
p ro g ra m y  rządow e. W  ty ra  ro k u  n j ż w  ja k im ś  te ch n iczn ym  in s ty tu -  
na p rz y k ła d  ko ń czy  się p ro g ra m  c ie  gdzie trzeba  czekać  na ko n - 
rządow y do tyczący ro z w o ju  b u dów  s tru k c ję , je j  sp raw dzen ie  1 do- 
nicfcwa m ieszkan iow ego, w  jego  ra - p iero pod jęc ie  p ro d u k c ji,  
m ach p o d ję to  k ilk a n a ś c ie  tem a- 1
tów . Poza ty m  w y k o n u je m y  d o raź- — Czy autorz,y p ra cy  o trz y m u ją  
rie, k ró tk o te rm in o w e  praoe ba- Coś za i e i » d ro że n ie ?  
dawcze na zam ów ien ie  „T ra n s b u -
d u ”  lu b  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la - „  są te m a ty  szczególnie ważne 

ŁAT a k im  w ażnym  tem atem , d la  gospoda rk l.  za k tó re  m in is te r 
nad k tó ry m  p ra c u je m y  w  zespole, w yznacza  nagrodę, 'ö le  taką  nagro- 
je s t obecnie m etoda u s ta la n ia  po- ¿g d z ie li się n ie ra z  pom iędzy k ilk a  
trze b  p rzew ozow ych. W iadom o, te  zpgnalów 
m a te r ia ł, zan im  t r a f i  na p lac  bu - y
d ow y, je s t k i lk a k ro tn ie  p rzew ożo- — Czy szczecin ianom  często zda- 
n y  1 p rze ła d o w yw a n y , trzeba  w ię c  r7,a ło  się ją  o trzym ać? 
u s ta lić  ja k a  je s t o rg a n iza c ja  do­
s taw , o b ró t m a te r ia ło w y ... _  T y lk o  raz. za opracow an ie  ob ­

s ług i t ra n s p o rto w e j fa b ry k  dom ów.
— Jaka  je s t szansa w y k o rz y s ta ­

n ia  p ó źn ie j ty c h  te m a tó w  w  p ra k ­
tyce?  Rozm. (tsk i)

Z całego świata — do Muzeum Literatury Jest w  te j k o re s p o n d e n c ji u ro k  
l  w dz ięk ... p ro u s to w sk l. P rzyw o ­
dzi na m yś l M arce la w  B a lbec 1 
O detę pode jm u jąeą  h e rb a tą  S w an- 
na. P isa ł Je B oy ta k . Jakby „b e lle  
•p o ą u e ”  w c iąż  t rw a ła , Jakby n ie

L IS T Y  H e n ry k a  S ienk iew icza  do  k łe m  C e n tra l H o te l N antes, T a - „O sob iśc ie  Jestem w s ty d liw y  i  n ie -  orze rw a ła  je j  p ierw sza w o jn a  św ia -
żony  M a r ii z B absk ich , d o kum en- deus* Ż e le ń sk i p isa ł: „P rzechadz- śm ia ły  — Jako p isarz Jestem z £owa  j  „ ieJ nad c ią g a ły  c h m u ry
ty  ro d z in y  G om brow iczów , w resz- ka  po su row em  Nantes, cóż za ro zm ys łu  bezczelny. Obecnie w y -  H j-u -te l
c ie  l is ty  Tadeusza B oya -Ż e leńsk ie - w ie lko p o s tn a  re k o le k c ja  **o m  taczam  « m k * r n v  rartaicctt —R i 'proces k a rn y  re d a k c ji
go do ^ a n i  R .L . — to  p ra w d z iw e  k o n tra s t do te j parysko^c l, w  k tó -  „C zasu” , że p rz e d ru k o w u ją c

• - * '  ---------------- re j się pan i porusza i  n iesie  ze bezpraw n ie  fe lie to n  zm ie n iła
s o b j! "  W  ro k  p b in ię l,  w  c h w il i  w o  „ a r iw k . ”  n» „k o b ie t» "  -  be- , „e
rozża len ia , o d p ow iada jąc  na zarzu- dzie zabawa na ca łą  Polskę... N ie  ¿ y ło  odpow iedz i z b u lw a ru  M ade-

la h ie .

now e s k a rb y  M uzeum  L ite ra tu ry  . . .
W arszaw ie. S ka rb y  — n a b y tk i,  sobą!”  W  ro k  p ó źn ie j,

s k a rb y  — w span ia łe  p a m ią tk i, k tó ­
re  pozw o lą  h is to ry k o m  l i te ra tu ry  
le p ie j z rozum ieć naszych tw ó rcó w , 
ic h  dusze, ic h  losy . M uzeum  L i­
te ra tu ry  od la t  p e n e tru je  k r a j  i 
c a ły  ś w ia t w  po szu k iw a n iu  pam ią ­
te k  po p o lsk ich  pisarzach. I  odno­
si sukcesy. Ocala od zag in ięc ia , za­
p o m n ien ia  i  zniszczenia.

N ie d a w n o  ta k im  skarbem  oka­
z a ły  się l is ty  Tadeusza B oya -2e - 
leńsk iego  pisane przez pisarza do 
p a n i R .L. Na ko p e rta ch , pocz tów ­
ka ch , te leg ram ach  p o w ta rza  się 
n iezm ie n n ie  te n  sam adres: 15, 
B o u le va rd  M ade le ine , P a ryż , F ra n ­
c ja . N azw isko  i  im ię  zaczyna ją  się 
od ln ic ja tó w : R .L . B ib lio g ra fo m  
B oya ta  osoba b y ła  p ra w ie  n ie  
znana. W iedz iano  ty lk o ,  że w  d ru ­
g ie j po łow ie  la t  d w u d z ie s tych  prze 
b vw a ła  w  P a ryżu  Jako agent te ­
a tra ln y  A rn o ld a  Szyfm ana. W ów ­
czas też B oy  m ia ł ta m  c y k l od­
czy tó w . K orespondenc ja  b y ła  k o n ­
ty n u a c ją  z a w a rte j zna jom ości. L is t 
p ie rw szy  z dn ia  24 lu te g o  1927 ro ­
k u  b y ł k r ó tk i :  „C h c ia łb y m  przed 
w y ja zd e m  dostać u  p a n i h e rba ty?  
U śc isk rę k i,  m iłe  s łow a — B o y ” . 
P o tem  pod adres p a ry s k i zaczę ły  
p rzychodz ić  ko le jn e  lis ty .

D w udziestego  szóstego m arca  
192? ro k u , na pap ie rze  z  nag ló w -

P o sy ła ł R .L . s z tu k i W itkacego, 
■. . . sw o je  k s ią ż k i i  fe lie to n y  z o s ta t-
le to n  zm ie n iła  s ło - n łeg0 p o b y tu  w e F ra n c ji;  w  ty m  
m n ip  n _  .  jeden  Jej pośw ięcony. D łu g o  n ie

Powracające pamiątki 
po polskich pisarzach

1928 r . Ż e le ń sk i w y ru s z y ł w  
d ru g ie  to u rn é e  po F ra n c ji.  W  Pa­
ry ż u  sp o tk a ł się oczyw iśc ie  z R .L . 
Po pow roc ie  do P o ls k i lic z y ł,  że te ­
raz ona odw iedz i go w  K ry n ic y .  
Czy s p o tk a li się ta m , n ie  w ia d o ­
m o. O s ta tn i l is t  pochodzi z m a ja  
1928 r . L o sy  obo jga  są znane. On 
zosta ł ro zs trze la n y  przez h it le ro w ­
ców  w  1941 r . Ona m ieszka nada l 
w  P a ryżu  (15, b ld  M adele ine?).

t y  do tyczące Jakichś n ie  znanych  
nam  sp ra w  p o lsk ich , w y p o m n i je j 
tę  pa ryskość: „P a n i je s t ju ż  Pa­
ryża n ką , p a n i tego z rozum ieć n ie  
m oże...”  A  w e w sp o m n ia n ym  liśc ie  
z 1927 r. czy ta m y  ponadto , że od­
c z y ty  cieszą się pow odzeniem : 
„...sa la  duża, pe łna , pub liczność 
ro zbaw iona , zn ó w  b y łe m  cza ru ją ­
c y  ja k  s ta ra  d z iw ka  i  u d a ło  się 
w szys tko  dobrze” .

N ie  na leża ł, ja k  w ie m y , do p u - 
ry s tó w  Językow ych. L u b ił  z w ro ty  
ję d rn e , soczyste, w y w o łu ją c e  u - 
śm iech  Jednych, zgorszenie d ru ­
g ich . M u s ia ła  m u  i R .L . czyn ić  
w y m ó w k i, bo 12 m a ja  1928 r . p ró ­
b u je  się p rzed  n ią  w y tłu m a czyć :

chodzi m l o rozg łos d la  s ieb ie , bo 
m am  go zawsze aż za dużo, ale 
czy pan i m y ś li, że bez ty c h  
szpryneów , ja k ie  c iąg le  w y p ra ­
w ia m , zm us iłbym  ro d a k ó w  do  czy­
ta n ia  M pnta igne 'a , B a lzaka  i  V i l -  
lona?”

In try g u je  k o p e rta  w ys łana  z l i ­
stem  m iesiąc p ó źn ie j. A dres p a ry ­
s k i p rzekreś lony, obcym  ch a ra k te ­
rem  pisma dop isano: „P os te  Re­
stan te  D e a u v ille , C alvados: „A d re ­
su obiecanego n ie  dosta łem , w ię c  
piszę na los szczęścia na M ade- 
le ine ... W yobrażam  sobie pan ią  te ­
raz nad m orzem  za ku ta n ą  w  p le d y  
i  nareszcie w yspaną” .

W  P O S Z U K IW A N IU  cennych  do­
k u m e n tó w  p ra c o w n ic y  M uzeum  L i ­
te ra tu ry  n ie u s ta n n ie  p e n e tru ją  r y ­
nek rę k o p iśm ie n n iczy . Czasem u - 
przedzą „J a g ie llo n k ę ”  lu b  B ib lio ­
te kę  N arodow ą , o fe r ty  z za g ra n icy  
p rzychodzą n ie s te ty  n ie z b y t czę­
sto. O becnie k o m p le tu je  się b ib lio ­
tekę  Jana B rze ch w y  i  p la w o w ic k ie  
a rc h iw u m  M o rs tin a . M uzea lna  b i­
b lio te k a  udos tępn ia  sw o je  ska rb y . 
K o rz y s ta ją  z n ie j przede w szys t­
k im  k r y ty c y  lite ra c c y  i  te a tra ln i,  
p ra c o w n ic y  n a u k o w i lic z n y c h  In ­
s ty tu tó w , s tudenci, d z ie n n ika rze  1 
w szyscy za in te re so w a n i spuścizną 
w sze lk ich  lu d z i p ió ra .

I lo n a  w o n  w  A

Na jedwabiu malowane

JEDYNA w kroju fabryko jed­
wabiu naturalnego w Milanówku 
pod Warszawg dostorczy w br. 
ponad trzy i pół miłiooa metrów 
tkanin drukowanych, gładko bar­
wionych i ręcznie malowanych. 
Oprócz tego cztery ' pół miliona 
sztuk gałanW ii — apaszekj sza- 
h, chustek i krawatów.

Najbordz ej orygmafna produk­
cja —  to tkaniny malowane ręcz­
nie —  zarówno kupony materia­
łów sukienkowych, iak 1 częić 
go! on ter ii. Specyficzne zdób. en ie

tkonin pozwala na uzyskiwanie 
dużej różnorodności wzorów, 
praktycznie nie powtarzających 
się. Do malowania ręcznego u- 
żywa się takich somych barwni­
ków jo k  do barwienia i drukowa­
nia. Wykończenie ich jest analo­
giczne do wykończenia tkanin 
drukowanych, z wyjątkiem prania, 
które wykonuje się ręcznie.

(BM>
NA ZDJĘCIU: molarka Elżbieta 

Łukomska.
(CAF — M Sokołowski)

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kłck*
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— Jeśli nie jest pan bukmacherem  — pow iedzia­
łem pow oli, zastanawiając się —  i  gotów jest pan za­
płacić sto fun tów , aby się upewnić, że fa w o ry t nie 
wygra, to myślę, że nie chce pan zarobić obstaw iając 
po prostu inne konie, ale że chce pan raczej dać cynk 
k ilk u  bukmacherom, że gonitwa jest załatw iona, a oni 
będą tak uszczęśliw ieni, że zapłacą panu powiedzmy 
po pięćdziesiąt fun tó w  każdy, co na jm n ie j. W A n g lii 
jest około jedenastu tysięcy bukmacherów. P rzyjem ny  
duży rynek. A le myślę, że chodzi pan raczej zawszę do 
tych samych. I  można powiedzieć, jest pan pewien 
dobrego przyjęcia.

Tw arz jego stanow iła wspaniale studium  konster­
nacji i niedowierzania, uśw iadom iłem  sobie, że tra­
fiłe m  prosto do celu.

— K to  ci powiedział... — zaczął słabo.
— Nie mam dziesięciu la t — powiedziałem  ze złym  

uśmiechem. — Niech się pan uspokoi. N ik t m i nie po­
w iedział. — Z robiłem  pauzę. — Dam Sparking Pługo­
w i ekstra żarcie, ale chcę za to więcej. Dwieście.

— Nie. Nie ma o czym m ówić. — W y ta rł skronie.
— W porządku  — wzruszyłem  ram ionam i.
— No więc sto pięćdziesiąt — pow iedział z preten­

sją.
— Sto pięćdziesiąt — zgodziłem się. — Ale przed 

robotą.
—  Połowa przed, połowa }K> — pow iedział autom a­

tycznie. Na pewno nie po raz pierwszy za ła tw ia ł ta ­
ką sprawę.

Z godziłem się. Powiedział, że kiedy przyjdę w  so­
botę wieczorem do baru dostanę paczkę dla konia i  
siedemdziesiąt pięć fun tó w  dla siebie, na co skinąłem  
głową i  wyszedłem zostawiając go zapatrzonego m ar­
kotn ie w  szklankę.

W drodze pow ro tne j w ykreś liłem  Soupy’ego z mo­
je j lis ty  potencjalnie użytecznych kontaktów . Zna lazł 
m i robotę przy dopingu, ale m ia łem  zatrzym ać faw o­
ry ta  w  biegu m łodzików , a nie przyspieszyć jakiegoś 
słabego konia wystawionego na sprzedaż. Było wyso­
ce nieprawdopodobne, by obydwoma typam i prze­
stępstw zajm owała się ta sama grupa ludzi.

N ie chcąc rozstawać się z maszynopisem pu łkow n i­
ka Becketta, spędziłem część te j nocy i  dwóch na-
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stępnych w  łazience, znów starannie go studiu jąc. Je­
dynym  dostrzegalnym  tego rezultatem  by ł fa k t, że 
przez cały dzień nie kończące się zajęcia w  s ta jn i w y ­
daw ały m i się w y ją tkow o przykre  po trzygodzinnym  
śnie przez pięć ko le jnych nocy. A le naprawdę wzdra­
gałem się na m yśl o tym , że m am w niedzielę po­
wiedzieć lo rdo w i October, że gigantyczne śledztioo 
przeprowadzone przez jedenastu m łodych ludzi oka­
zało się bezużyteczne, m ia łem  poza tym  niczym  nie 
wytłumaczone przeczucie, że je ś li będę pracował nad 
tym  wystarczająco długo uda m i się znaleźć ja k iś  in ­
teresujący tro p  w  tych gęsto zapisanych stronicach.

W sobotni poranek, choć pogoda była w ietrzna, po­
nura  i  ostra, córk i O ctobra jeździły  w p ierw szej tu ­
rze. E lino r zb liżyła się ty lko  na ty le , by wym ienić  
uprzejm ie dzień dobry, za to Patiy, któ ra  jechała  
znów na jednym  z m oich koni, w  momencie, kiedy  
podawałem  je j strzemię celowo i świadomie o ta rła  
się ciałem  o mnie, nadając te j c h w ili charakter szcze­
gólnej in tym ności.

— Nie było cię tu  w  zeszłym tygodniu, Danny 
chłopcze — powiedziała kładąc nogę w  strzemię. — 
Gdzie byłeś?

— W Cheltenham... panienko.
— Och. A w  następną sobotę?
— Będę tu ta j.
— To bądź uprzejm y zapamiętać, żeby skrócić 

strzemiona, zanim  wsiądę — powiedziała z zamierzo­
ną bezczelnością. — Te są o tmele za długie.

Nie wykonała żadnego gestu, żeby je skrócić, nato­
m iast skinęła na m nie żebym to zrobił. Przyglą­
dała m i się uważnie, doskonale się baioiąc. K iedy za­
pinałem  drug i popręg, wyciągnęła kolano ponad mo­
im i rękam i i  kopnęła m nie wcale nie tak delikatnie  
to żebra.

— D ziw ię się, że znosisz to ja k  się z tobą drażnię, 
Danny — powiedziała m iękko, pochylając się — ta ­
k i a tra kcy jn y  chłopak pow inien znacznie żyw ie j re­
agować. Czemu tego nie robisz?

— Nie chcę wylecieć — odpowiedziałem  *  kam ien­
ną twarzą.

— I  do tego tchórz — pow iedziała z jad liw ie , i  po­
pędziła konia.

I r d n J
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B a łty k  c z y  Z a g łę b ie ?

Porażki szczecińskich
i^ l ig o w c ó w

T A K  się złożyło, że obie szczecińskie I i- lig o w e  drużyny b i e n » ^ ,,to..?e,?rn,?u Sł,?^8« 
w a lczy ły  ze ścisłą czołówką grupy. Jeśli Stal toczyła bó j o 
utrzym anie się w  te j czołówce, to Pogoń grała o miejsce poza 
grupą zagrożoną spadkiem. N iestety, zarówno stoczniowcy od 
Warsikiego ja k  i portowcy przegra li swe mecze.

P o­
goń p rz e g ra ła  w  W a łb rzych u  0:1. A  
b ra m k a  padła m n ie j w ię ce j w  ty ra  
s a m y m  czasie co w  Szczecinie — 
B e n k e  zd o b y ł gola d la  Zag łęb ia  w  
61 m in .

Mcskwa-80
F R A N C U S K I KOI. o d rz u c ił propo  

zyc ję  w ys ła n ia  e k ip y  ko szyka rzy  na 
tu r n ie j  o lim p ijs k i w  m ie jsce  e k i­
p y  a m e ry k a ń s k ie j ł» p  k a n a d y js k ie j,  
k tó re  n ie  przybędą do M oskw y. De 
ayz ja  ta o b u rzy ła  fra n cu ską  fede ­
ra c ję  ko szyka rską , k tó ra  za pow ie ­
dz ia ła  ze rw a n ie  s tosunków  z KOI. 
F rancuska  ek ipa  o lim p ijs k a  w y s tą ­
p i w  M oskw ie  bez f la g i n a ro d o w e j 
i  h ym n u  państw ow ego ora« n,ę 
w eźm ie u dz ia łu  w  nroceystośc: 
o tw a rc ia  ig rzysk .

K O I. N o w e j Z.elamdłi s tosunk iem  
g łosów  12:6, p rzy  dw óch  w s trz y m u ­
ją c y c h  się, p o now n ie  zadecydow ał 
i*  w yś le  swą e k ip ę  do M oskw y 
w b re w  apelom  rządu tego k ra ju  
zb o jko to w a n ie  ig rzysk .

Tenis

Fibak w ygryw a
we Francji

W O JC IE C H  F ib a k  z a k w a lif ik o w a ł 
się do ć w ie rć f in a łu  m ię dzyna rodo ­
w ych  te n iso w ych  m is trzo s tw  F ra n ­
c j i  po zw yc ię s tw ie  nad A u s tra li jc  
k ie m  P. M acNam ee 6:4. 6:4, 6 
8:3.

P o nad to  F ib a k  i  jego  p a rtn e r 
Iv a n  L e n d l (CSRS) aw ansow a li 
l i  ru n d y  g ry  p o d w ó jn e j. F ib a k  
L e n d l p o ko n a li A m e ry k a n ó w  Maze 
ł  N ico lsa 6:2. 6:1.

Wyniki i tabele
I I  liga 

Grupa I
P iast — O dra  0:0
M ałapanew  — C h e m ik  2:2 (2:1)
ROW — M o to  Je lcz  1:0 (1:0)
S toczn iow iec  — W łó k n ia rz  1:1 ( l : l )  
Z ag łęb ie  — Pogoń 1:0 (0:0)
S ta l S tocznia — B a łty k  ' 0 :i (0:0)
S tilo n  — G ó rn ik  2:1 (1:0)
Le ch ia  — O lim p ia  1:0 (1:0)

T A B E L A
1. B a łty k  38:16
2. Zag łęb ie  8 « :łl
-. S T A L  S T O C Z N IA  ------

S T A L  STOCZNIA SZCZECIN 
— B A Ł T Y K  G D Y N IA  0:1 (0:0)

B r a m k ę  zd o b y ł M ojsa w  63 m in . 
S ę d z io w a ł A . O gorzew ski z Lodz i.

4. G ó rn ik
а. Stocznio włee
б. Lech ia
T. O lim p ia
«. P iast
9. M oto  Jełae 

» .  POGOŃ 
W. S tilo n  
l i .  C hem ik  
Hi. W łókn iep*
14, M a łapanew  
ł$. ROW 
1«. Odra

31:33 
38:3* 
38:26 
38:3« 
27:37 
33:3» 
35:3* 
35:2» 
34: lii  
34:8»

Klas» międzywojewódzka
A d m ire  -  Pogoń Jt 
Dąb — Ś w it 
C e lu loza — F lo ta  
B łę k itn i — P o lon ia  
W ełna  — M ieszko 
A r  k o n ia  — W arta

S toczn iow iec  — pauz

1. P o lon ia
2. A R K O N IA
3. M ieszko
4. W arta
5. Celu loza
6. B Ł Ę K IT N I
7. S toczn iow iec
8. FLO T A
9. A d m ira

10. POGOŃ I I
11. Dąb
12. W ełna
13. Ś W IT

1:0 (0:0) 
1:2 ( 0 :1) 
1:0 (0 :0) 
1:0 <1:0) 
1:2 (0 :0) 

na

TU TOTO i
D U Ż Y  LO T E K

P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  zaw ia ­
dam ia , że p a d ły  n u m e ry :

i  LO S O W A N IE  
4—17—19—24—29—32 dod. 23

I I  LO S O W A N IE  
6—33—41—43—46—48

K o ń có w ka  b a n d e ro li: 9184

T A K  w ię c  w  śc is łe j czołówce I  
g ru p y  są Już t y lk o  B a łty k  G dyn ia  
i  Z ag łęb ie  W a łb rzych . W yd a je  się, 
że to  w łaśn ie  m iędzy  ty m i zespo­
ła m i toczyć  się będzie d e cydu jący  
bó j o I  ligę , choć zespoły ie  z sobą w id z ó w  8"tyś.* 
w  ty m  sezonie n ie  sp o tka ją  się.
S ta l s tra c iła  szanse na eks trak lasę . s t a l  S toczn ia  — K u ro w s k i, Z yg ie - 
a le  ubiega się o w ysoką  pozycję  w  ie w ic z ,  M ostow ski, M akow sk i, M a­
ta b e li, co ja k  na b e n ia m in ka  I I  c ie je w s k i  — Benesz, W a liłk o , Ł u -  
i ig i  to  bardzo dużo. B e n ia m in e k  czak (o d  59 m in . I.igendza) — B łasz- 
obecną lo k a tę  o p ła c ił ju ż  bardzo ezyk  (o d  70 m in . K u s ia k ), K rz e w ic - 
d rogo. S ta l S toczn ia  je s t bow iem  g t, J a k o łc e w ie z . 
zdz ies ią tkow ana k o n tu z ja m i. B ie ­
n ie k , B udzisz i K o la n o w s k i w  ogóle B a ł t y k  — Z ak rze w sk i — M elcer, 
n ie  m o g li w yb ie c  na boisko. In n ! W a lc z a k , G ie rszew ski, M a łaehow - 
u b ra h  d resy , a le  g ra li os trożn ie  w  sk i —  M ojsa , W ache łko  (od 87 m in . 
obaw ie  by m e o d n o w iły  się k o n tu -  O m e lia m iu k ) . K ędzia — Z g u tczyń - 
z je . t o to  ta k  os łab iona  d rużyna  skr, N o w a c k i,  A dam us (od 64 m in . 
m usia ła  g rać  z sam ym  lid e re m  g ru - P u z d ro w s k i) .
py. Do K-zu z B a łty k ie m  stocz- Tadeu»/ REK

n io w ry  od W ^rsk iego  od daw r 
p rz y g o to w y w a li =>ię pałając- ehęc  
rew anżu za s rom o tną  porażkę  0:3 
run d z ie  jes ie n n e j. G d y  p rzysz ło  jed 
nak do meczu — n ie  m ó w iło  się ju ż  
o rew anżu  a o „w y jś c iu  z tw a rz ą ”  
M ia ło  to  oznaczać uzyskan ie  n a j­
ko rzys tn ie jszego  re z u lta tu . P ra w d o ­
podobnie za ta k i na leży  uznać prze 
g raną 0:1. T rzeba je d n a k  p ow ie ­
dzieć, że szczec in ian ie , choć osła 
b ie n i b ra k ie m  czo ło w ych  zaw odn i 
k ó w  i  n ie  w y le czo n ym i k o n tu z ja ­
m i n ie k tó ry c h  p iłk a rz y , w a lc z y li 
bardzo a m b itn ie . N ie  b y ła  to  je d ­
nak ta , re w e la c y jn ie  sp isu jąca  się 
d rużyna  z ru n d y  je s ie n n e j. N ie  b y ło  
a ta k ó w  n o n -s top  p row a d zo n ych  z 
im pe tem , n ie  b y ło  „za m ę cza n ia ”  
p rz e c iw n ik a  n ie u s ta n n ym  b iega­
n iem . W sobotę szczec in ian ie  sam i 
s ta li się o f ia ra m i s w o je j d a w n e j 
ta k ty k i — n ie  w y trz y m a li bow iem  
tem pa narzuconego przez B a łty k . 
A  po u tra c ie  b ra m k i w  63 m in . n ie  
p o t ra f i l i  p rze jść do g e n e ra ln e j o fen 
syw y . Co p raw da  S ta ł S tocznia 
przez pew ien  czas uzyska ła  naw et 
przew agę w  po lu , je d n a k  za w o ln o  
i  m a ło  zdecydow an ie  p rzep row adza ­
ła a ta k i, b y  p rze łam ać w zm ocn ioną  
obronę  B a łty k u . P onad to  szczecin»«« 
n ie  n ie ce ln ie  s trz e la li.

S obo tn i m ecz s ta ł na d o b ry m  I i -  
l ig o w y m  poziom ie , b y ło  k i lk a  c ie ­
ka w y c h  spięć p o d b ra m ko w ych . Ze­
społem  lepszym  okazała się d ru ż y ­
na gości, k tó ra  zas łuży ła  na zw y c ię ­
s tw o. Jest to  bardzo  cenne zw y c ię ­
s tw o. B y ć  może w ła śn ie  szczec ińsk i 
w y n ik  może m ieć  zasadniczy w p ły w  
na k o ń co w y  u k ła d  ta b e li.  G d y n ia - 
n ie  ba rdzo  ra d o w a li się po meczu. 
W obozie gości zapanow ał szal ra ­
dości, gdy k ib ic e  p o in fo rm o w a li ich . 
że Pogoń p ro w a d z i 3:1 z Zag ł ę-

Regaty w Gruneau

Przedolimpijska
próba wioślarzy

Z U D Z IA ŁE M  polskich reprezentantów odbyły się w  G ru ­
neau pod B erlinem  m iędzynarodowe regaty wioślarskie. Oprócz 
ek ip  z k ra jów  europejskich w zawodaeh sta rtow a li zawodni­
cy K uby i A u s tra lii.
D L A  naszych osad ka n d y d u ją c y c h  

do e k ip y  o lim p ijs k ie j b y ł to  przed­
o s ta tn i sp raw dz ian  przed ig rz y s k a ­
m i. Z a ło g i w a lc z y ły  o uzyskan ie  m i 
n im ó w  czasowych k w a lif ik u ją c y c h  
je  do s ta r tu  w  M oskw ie . W ym ogi 
ta k ie  s p e łn iły  ju ż  w cześn ie j na re­
gatach w  K ra ju  Rad d w ie  m ęskie 
osady — czw órka  po d w ó jn a , w  k tó ­
re j s ta r tu je  szczec in ian in  R ysza id  
B u ra k  o raz czw órka  bez s te rn ika . 
W czasie s o b o tn io -n ie d z ie ln ych  re ­
ga t w  G runeau n a jle p ie j spisała się 
czw ó rka  ze s te rn ik ie m , w  k tó re j 
w io s łu ją  trz e j szczecin ian ie  — R y­
szard S ta d n iu k  (C zarn i), H e n ry k  i 
M ariusz  T rzc iń scy  (AZS) o raz G rze ­
gorz S te lla k  (B u d o w la n i P łock) i 
s te rn ik  R yszard K u b ia k  (Zawisza 
Bydgoszcz)’ Osada ta  w  so bo tn im  
w yśc igu  za ję ła  d ru g ie  m ie jsce  z cza 
sem 7:03,14 ustępu jąc  je d y n ie  repre  
zen tan tom  N R D  -  6:59,19. W d ru ­
g im  d n iu  zaw odów  P o lacy  w y w a l­
c z y li trzec ią  pozyc ję  za renom ow a­
n y m i ry w a la m i z N R D . W y n ik a m i 
ty m i czw órka  ze s te rn ik ie m  zapew ­
n iła  sobie m ie jsca w  e k ip ie  o l im p ij­
sk ie ). S ztuka  ta  n ie s te ty  n ie  udała 
się dw ó jce  bez s te rn ik a  szczeciń­
sk iego  AZS. W osadzie te j w io s ło ­
w a li do tychczas M iro s ła w  K o w a le w  
s k i i  H e n ry k  Szczotko. W G runeau 
ko n tu z jo w a n e g o  H . Szczotko zastą­
p ił jego  kolega k lu b o w y  Jan Jelec. 
A ka d e m icy  za k o ń c z y li je d n a k  sw o­
je  s ta r ły  na e lim in a c ja ch . W k o n ­
k u re n c ja c h  ko b ie cych  z p o lsk ich  
osad n a jle p ie j w ios łow a ła  je d y n k a r-  

Beata D z iadu ra  z gdańskiego 
S toczn iow ca, k tó ra  w czo ra j w y w a l­
czy ła  d ru g ie  m ie jsce  za zaw odn icz­
ką  N R D  - 1. Ham pe. P onadto  do­
brze spisała się d w ó jk a  podw ójna  — 
Ja n ina  K lu c z n ik  (AZS W arszawa), 
H anna J u rk ie w ic z  (AZS W roc ław ). 
Z a w o d n ic z k i te  w  sobotę b y ły  d ru -  

ic, a w  n iedz ie lę  trzec ie .
Za dwa tyg o d n ie  nasza reprezen­

tac ja  w io ś la rska  w eźm ie u d z ia ł w  
m ię d zyn a ro d o w ych  rega lach  w  L u -  

e rn ie  (S zw a jca ria ). (e)

Do końca jeszcze I I I  kolejki

Szombierki Bytom 
już mistrzem Polski

N A  TR ZY  k o le jk i przed zakończen iem  ro zg ryw e k p iłk a rs k ie j eks tra ­
k la sy , t y tu ł  m is trza  P o ls k i z a p e w n ił sobie zespół S zom bierek B v to m . 
P rzesądził o ty m  w y n ik  zaległego meczu I.eg ia  — ŁKS,

Soling Pogoni
zwycięża w

D O B IE G ŁY  końca ro zg ryw ane  na 
Zatoce G d a ń sk ie j. V I I I  m ię d zyn a ro ­
dowe re ga ty  o P u ch a r G da iiska . 
O bok ca łe j p o ls k ie j czo łó w k i w  re­
gatach uczes tn iczy ło  67 z a w o d n ikó w  
z za g ran icy  «(CSRS, N R D , R FN i  Wę 
g ie r). W zaw odach ty c h  bardzo do ­
brze za p re ze n to w a li s ię  szczecin ia­
n ie : Jan . B a rto s ik , Z dz is ław  K o tła , 
Je rzy  W o je c k i (w szyscy z P ogoni), 
k tó rz y  z w y c ię ż y li w  k la s ie  „S o ­
l in g ” . W  p u n k ta c ji o k rę g o w e j e k i­
pa Szczecina za ję ła  4 pozycję .

Lekkoatletyczne mistrzostwa
Warszawy

przez łodz ian  1:9.

Rekord W. Kozakiewicza
pobity

T. Vigneron 5.75!
PO D CZAS ro z g ry w a n y c h  w  P „. 

fy ż h  k lu b o w y c h  m is trz o s tw  F ra n ­
c j i ,  T h ie r r y  V ig n e ro n  u s ta n o w ił re­
k o rd  św ia ta  w  s k o k u  o tyezce  u zy ­
s k u ją c  re z u lta t 5.79. P o p rze d n i re ­
k o rd  na leża ł od I I  m a ja  do W ła d y ­
s ław a K o zak iew icza  i  w y n o s ił 5,73.

R eko rdow ą  w ysokość 5,75 V ig n e ­
ro n  p o ko n a ł w  p ie rw s z e j p rób ie .

XV Olimpiada

Szkól Przyzakładowych -

zakończona

ZSB i ZNTK Stargard 
triumfatorami

reprezentacja Z N T K  Stargard 
przed W ZDZ Szczecin i PKP 
Szczecin. Wśród chłopców 
pierwsze miejsce za ję li le kko ­
a tlec i ZSB Stargard w yp rze­
dzając SSR „G ry fia ”  i ZSCh. 
Police.

N A stadionie Budowlanych 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie X V  W ojewódzkie j O lim ­
piady Szkół Przyzakładowych, 
zorganizowanej przez 
W ojewódzki T K K F ,
W RZZ i K u ra to r iu m  O iW  w 
Szczecinie. Ostatnią konku ren­
cją wchodzącą w  program  te j 
im prezy była lekkoatle tyka. Na 
starcie stanęli lekkoatleci z 17 
szkół przyzakładowych w o je­
wództwa szczecińskiego. W  ka ­
tegorii dziewcząt zwyciężyła

W sumie w  ramach o lim p ia ­
dy rozegrano 11 konku ren c ji: 
biegi przełajowe, tenis stołowy, 
szachy, kometkę, p iłkę  s ia tko ­
wą, koszykówkę, p ływ anie, 
p iłkę  ręczną, p iłkę  nożną, 
t ró jb ó j obronny oraz le kkoa tle ­
tykę. W  p un k tac ji genera lnej 

Zarząd wśród dziewcząt zwyciężyła re- 
R K F iT  prezentacja ZN TK  ze S targar- 

du — 2 231 pkt. przed ZSCh. 
Police — 1 938 pkt. i ZSZ „H y ­
drom a”  — 1 605 pkt. W  ka te ­
g o rii chłopców sukces odnieśli 
uczniow ie ZSB Stargard — 
2 793 p k t. przed ZSBO Szcze­
c in  —  2 681 pkt. i ZSZ ZPS 
„G ry f ia ”  — 2 651 pkt. <bt)

w ygranego

S zo m b ie rk i m a ją  a k tu a ln ie  7 p k t. 
p rzew ag i nad d ru g im  w 'ta b e li  Ś lą ­
sk iem  i  są ju ż  poza zasięgiem  ry ­
w a li.

M is trzo w sk i t y tu ł  zd o b y ły  Szom- 
b ie rk i zasłużenie, ohoć n ik t  chyba 
z fachow ców  i  k ib ic ó w , przód roz­
poczęciem  rozg ryw e k , n ie  p rze w id y  
w a l tak iego  ro zs trzyg n ię c ia . Pod 
wodzą m łodego tre n e ra , w ie lo k ro t ­
nego rep rezentan ta  P o ls k i H. K o s t­
k i,  „d ru ż y n a  bez g w ia zd ”  okazała 
się bezko n ku re n cy jn a  w  ry w a liz a ­
c j i  na jlepszych  d ru ż y n  e ks tra k la sy . 
Od począ tku  ro zg ryw e k  S zo m b ie rk i 
p lasow a ły  się w  ś c is łe j czo łów ce, 
p ro w a d z iły  na p ó łm e tku , a w iosną 
p o w ię kszy ły  jeszeze przew agę nad 
ryw a la m i.

' T O W A R Z Y S K IM  meczu p i łk a r ­
s k im  rozegranym  w  Budapeszcie  re  
p rezentac ja  W ęg ie r pokona ła  Szko­
c ję  3:1 (1:0).

W  SOBOTĘ za ko ń czy ły  się roz­
g ry w k i p ie rw sze j l ig i  p iłk a rs k ie j 
R FN . T y tu ł m is trzo w sk i zd o b y ł po 
raz p ią ty  zespół B a y e rn  M ona­
c h iu m , w yp rzedza jąc  o 2 p k t. H am ­
b u rg e r SV.

W C H A R K O W IE  rozeg rany  zosta ł 
to w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i m iędzy 
d ru g im i re p rezen tac jam i ZSRR i  
W ęgier. W y g ra li p iłk a rz e  radz ieccy  
5:1 (2:0).

W  F IN A L E  p iłk a rs k ie g o  p ucha ru  
ZSRR sp o tka ją  się D ynam o T b il is i  
i  S za ch tio r D onieck.

P R ZY G O TO W U JĄ C A  się do f i ­
n a łó w  m is trzo s tw  E u ro p y  p iłk a rs k a  
rep rezen tac ja  CSRS rozegra ła  w  
m ie jscow ości V rn o v  k o n tro ln y  m ecz 
z G ó rn ik ie m  Zabrze. W y g ra li Cze- 
chos łow acy  2:0.

T Y T U Ł  m is trza  P o rtu g a lii w  p iłce  
no żn e j w yw a lc z y ła  jedenastka  S p o r- 
t in g u  L izbona  w y g ry w a ją c  w  me­
czu o s ta tn ie j k o le jk i p ie rw sze j l ig i  
z U n ia o  de L e ir ia  3:9.

L. Langer
w wysokiej formie
Z A K O Ń C Z O N E  w  n iedz ie le  m ię ­

dzynarodow e m is trzo s tw a  W arszaw y 
rozg ryw a n e  b y ty  w  fa ta ln y c h  w a­
ru n ka ch  a tm osfe rycznych . M im o  to 
re z u lta ty  os iągn ię te  w  n iedz ie lę  na 
s tad ion ie  w a rsza w sk ie j S k ry  zas łu ­
gu ją  na pe łne uznanie. R e w e la cy j­
n ie  pob ieg ła  L u cyn a  Langer, k tó ra  
uzyska ła  d ru g i re z u lta t w  h is to r ii 
le k k o a t le ty k i św ia toW ej na 100 ppł. 
—■ 12.51 (w ia tr  2 m /sek.), u s tępu jący  
ty lk o  o trz y  setne sekundy re k o r­
d o w i G ra żyn y  R absztyn. R eko rd z i- 
s tka  św ia ta  G, R absztyn n ie  s ta r to ­
w a ła  w  ty m  b iegu . W ie le  ok la skó w  
ze b ra ł M. W o ro n in , k tó ry  w y g ra ł 100 
m w  10.19, a na 200 m  u s ta n o w ił 
re k o rd  życ io w y  20.49.

P rzyg o to w u ją ca  się do k o le jn e j 
o lim p ia d y  1. Szew ińska zaprezento­
wała się w a rsza w sk ie j pub licznośc i 
doskonale. 100 m przeb ieg ła  w  11,14 
(w ia tr  3.4 m /sek.). a 200 m  w y g ra ­
ła w  22.80. W Skoku w  dal A . W ło­
d a rc z y k  po zn a k o m ite j s e r ii 6,62, 
6.55. 6,57, 6.35 za ję ła  p ierw sze m ie j­
sce. S ko k  w  da l m ężczyzn s ta l pod 
znak iem  ry w a liz a c ji A. K lim a sze w ­
sk iego  i S. Ja s k ó łk i. W yg ra ) K l i ­
m aszew ski. k tó ry  w  o s ta tn im  sko­
k u  osiągnął 8 m.

Karting

Puchar pozostał 
w  grodzie Gryfa
W C ZO R AJ na Lorze ka rtin g o w .ym  

w  Szczecinie rozegrano o gó lnopo l­
s k ie  zaw ody e  pu ch a r m in is tra  
O św ia ty  1 W ych o w a n ia  w  k lasie  
m loda ieżow e j. W im p re z ie  te j w z ię ­
ły  u dz ia ł rep rezen tac je  z $2 w o je ­
w ó d z tw . W sum ie  na s ta rc ie  sta­
nę ło  12« k ie ro w c ó w  m in i-sam ocho- 
dów . W ry w a liz a c ji zespo łow e j n a j­
lepsi okaza li się za w odn icy  z Zes­
po łu  Szkół S am ochodow ych ze 
Szczecina i on i też z d o b y li g łów na 
nagrodę — pu ch a r m in is tra . W 
k la s y fik a c .ll in d y w id u a ln e j zw y c ię ­
ż y ł W a ldem ar K u ń c z y k  (O lsztyn) 
przed R yszardem  K a p u śc iń sk im  
(Bydgoszcz) i  Da-riuszera G ó rsk im  
(Szczecin). (k )

Konkurs TPPR,
SzKOI. i „G łosu"

A. Wiśniewski
pojedzie do Moskwy

W C ZO R AJ w  K lu b ie  O lim p ijc z y ­
ka  w  Szczecinie ro z s trz y g n ię to  
k o n k u rs  w ie d zy  o l im p ijs k ie j o rg a ­
n izo w a n y  przez  TP P R , S zczeciński 
K lu b  O łim g ijc z y k a  i  „G ło s  Szczeciń 
s k i” . Spośród 7 f in a lis tó w , k tó ry c h  
w y ło n io n o  z 353 u cze s tn ikó w  k o n ­
k u rs u  na p y ta n ia  n a jle p ie j odpo­
w ia d a ł A r tu r  W iś n ie w s k i z L u b o ­
n ia  On też zosta ł zdobyw cą g łó w ­
n e j n a g ro d y  ja k ą  je s t bezp ła tna  w y  
cieczka na Ig rzyska  O lim p ijs k ie  w  
M oskw ie . Po zakończen iu  te j im ­
p rezy  od b y ła  się u roczystość na­
g radzan ia  la u re a tó w  ko n k u rs u  r y ­
sunkow ego „S p o r t  w  oczach dz ie ­
cka ”  połączonego z o tw a rc ie m  w y ­
s ta w y  n a jlepszych  prae. (k )
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PO N IE D ZIA ŁE K , 
2 CZERWCA

DZIŚ:
Erazma, M arianny 

JUTRO: 
Leszka, Tam ary

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. ok. 
14 st. W ia try  dość silne i 
poryw iste, pólnocno-zachod 
nie.

DZIŚ  rano  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1008 taPa (756 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

B U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
PO G O TO W IA

G O TO W IE MO — 997; POG O TO ­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  — 982; POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO ­
G O TO W IE G A Z O W N I — 992; PO­
G O TO W IE C IE P Ł O W N I — 993; PO ­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994; P O G TO W IE
L O K A T O R S K IE  — 986; POG O TO ­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416;
PO G O TO W IE T V  — 356-96 i  359-55.

P O L S K I - -  „D w ó r  nad N a rw ią ”  g. 
19; S A L A  PRÓB — „B io rą  z tobą 
ś lu b ”  g. 17; M U Z Y C Z N Y  — „Jaś  i  
M a łgos ia ”  g. 16; C YR K „A R E N A ”  
p l. Bod ła  (te l. 22-78-57) — g. 18.

D E L F IN  (te l. 468-78) „D rze w o  na sa- 
b o ty ”  g. 12, 15.30, 19, w ł., 1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  1 w to re k ); K O R A B  — 

• „ A le  k in o ”  g. 17, 19.15, U S A , 1. 15; 
KO SM O S (te l. 380-03) „O b c y  — 8 pa 
sażer „N o s tro m o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30, ang., 1. 15 (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „G o rączka  s o b o tn ie j n o cy ”  
g. 15.45, 17.45, 20. USA, 1. 15; w to ­
re k :  „P o rw a n ie  S a vo i”  g. 15.45, po i., 
I .  12; „C z ło w ie k  k la n u ”  g. 17.45, 20, 
U S A , l .  18; COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„Jes ienne  d zw o n y ”  g. 9, radź.; 
„K s ią żę  l  że b ra k ”  g. n.15, panam .,
I. 12; „C o r le o n e ”  g. 13.30, 16, 18.15,
20.30, w ł., I. 18 (pon iedz ia łek  i  w to ­
re k ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „ K r ó l  
M aciuś I ”  g. 15.30, po i.; „O m e n ”  g.
17.30, 19.30, U S A , l. 15 (pon iedz ia łek 
1 w to re k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„C o la rg o l i  cudow na w a liz k a ”  g.
I I .  30, 13, po i.; „T e s t p ilo ta  P ir x a ”
g. 15, po ł., 1. 12; „B l is k ie  spo tkan ia  
I I I  s to p n ia ”  g. 17, 19.30. U SA, 1. 12; 
„P o w ró t ró żo w e j p a n te ry ”  g. 22, 
ang., 1. 18 {p o n iedz ia łek  i  w to re k ); 
Z A M E K  — „ I lu m in a c ja ”  po i., 1. 15; 
P R O M IE Ń  — „F . I. S. T .”  g. 16, 
18.30. 21, U SA, 1. 18; M ARS — „W en 
d ę ta "  g. 16, 13, 20, f c „  1. 15; S Z M A ­
RAG DO W E (Z d ro je ) „C z a rn y  ko i>  
sa rz ”  g. 17.30, 19.30, w ł.. ł. 15; M EW A 
(Ze lechow o) „U śm ie ch ”  g. 17, USA, 
1. 18; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „D ro g i 
papa”  g. 17.30, 19.30, w ł., I. 18; HU T 
N IK  (S totezyn) „S k rz y d e łk o  czy 
nóżka ”  g. 18, f r . ;  1 M A J  (Żydów ce) 
„U c ie czka  na A tenę ”  g. 17, 19.15, 
ang., 1. 15; B A J K A  (P o lice ) „Z a ­
b a w ka ”  g. 17, 19, f r . ,  ł .  12; SYR EN ­
K A  (Jas ien ica) „P ra w d z iw e  życ ie  
D ra k u li”  g. 17, 19.30, ru m ., 1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno ) „K o n ­
w ó j”  g. 18, U SA, l. 15; G R Y F (G ry ­
f in o )  „Będziesz d la  nas obca”  radź., 
1. 15; IN A  (S ta rga rd ) „T a je m n ic a  
s ta low ego m ias ta ”  CSRS, 1. 12;
„S tra c e ń c y ”  U S A , !. 13; „O b c y  — 8 
pasażer „N o s tro m o ”  ang., 1. is.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  In ­
fo rm a c ji OPRF.

S Z P IT A L E

CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; CH1R.
— I I  P om orzany, Z dunow o ; PO ŁO Ź 
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; W EW N.
— R e jonow y.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W oje iecha 7 — g. 
39—7; D O RO SŁYCH — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 
g. 10—8; CH1R. D Z IE C IĘ C A  ~  W o j­
c iecha 7 — g, 8—20.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d t ru t ­
k i  i  tle n ) te l. 371-55; M A R C IN A  1 — 
te l.  22-21-09; S T O ŁC Z Y N , Nad Odrą 
20 — te l.  23-94-22; D Ą B IE  — G ry - 
f iń s k a  13 — te l.  612-068. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 — 
g. 8-19.
K O LE JO W A  — te l. 935.

PRO G RAM  1
15.25 N U R T  — filo z o fia . 16.15 D zien­
n ik  (k o lo r) . 16.30 Z w ie rz y n ie c  (ko­
lo r ) . 16.55 W krę g u  ro d z in y  (ko lo r). 
17.20 S tu d io  T V M  (k o lo r) . 17.40 F ilm  
T V  CSRS „N ie s p o k o jn a  m iło ść ”  
(ko lo r). 18.50 D obranoc (k o lo r) . 19 
Echa s ta d io n ó w  (k o lo r) . 19.30 D zien ­
n ik  (k o lo r) . 20.10 T e a tr T V  „K s ię ­
życow e n a g ie tk i”  (k o lo r) . 21.20 H o ­
ry z o n t (ko lo r). 21.50 F ilm  dokum . 
„S z k ic  do p o rtre tu  W. M a łcu żyń - 
sk iego ”  (k o lo r) . 22.40 D z ie n n ik  (ko­
lo r).
PRO G RAM  I I
15.30 Nowoczesność w  dom u i  za­
grodzie  (k o lo r) . 16 In te rs tu d io  (ko ­
lo r) . 17 Radź. f i lm  ry s u n k o w y  
„A u to m o b iliś c i” . 17.10 Gość S tud ia  
B IS . 17.20 F in a ł „P o ty c z e k  ro d z in ­
n y c h ” . 18.05 Goście S tud ia  B IS . 18.10 
F ilm  „W y c ie c z k a ”  — f i lm  rum .
18.25 „W ie lo b ó j gw iazd ”  cz. I .  19 
G oście S tud ia  B IS . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 
W ie lo b ó j gw iazd — cz. I I .  20.40 „J a k  
pow sta je  m a luch? ” . 20.45 K o n fe re n ­
c ja  prasowa z d y re k to re m  FSM.
21.25 „24 g o d z in y ” . 21.35 „N a  co 
stać po lskiego  F ia ta  126 p?” . 21.50 
Goście S tud ia  B IS . 21.55 F ilm  poi. 
z c y k lu  „P a ra d a  oszustów ” . 22.50 
R e c ita l M a ry l i  Rodow icz.
W TO REK
6 i  6.30 TTR . 11.05 P ro g ra m  d la  n a j­
m łodszych . 12.55 D la k l .  1—I I  lic . 
„R o d z in a  w spółczesna” . 13.25 i  14 
TTR . 15.25 T V  K lu b  S eniora. 15.55 
O b ie k tyw . 16.15 D z ie n n ik  (ko lo r).
16.30 W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 16.55 
In te rs tu d io  (k o lo r) . 17.20 Sonda (ko ­
lo r) . 17.50 S tu d io  T V M  (k o lo r) . 18.10 
„ K r ó l ik  Bugs p rze d s ta w ia ”  (ko lo r).
18.30 W k rę g u  daw n ych  m is trzó w  
(k o lo r) . 18.50 D obranoc (k o lo r) . 19 
S ko ja rze n ia  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 20.10 F ilm  f r .  „D o k ą d  p ły ­
ną z ło te  r y b k i”  (k o lo r) . 21.45 Ex 
lib r is .  22.10 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.25 
F ilm o w a  w e rs ja  ba le tu  — pan to ­
m im y  „M a n d ra g o ra ”  (ko lo r). 
PROGRAM  II

16.55 Bandera po lska na m orzu  w  
I I  w o jn ie  św ia to w e j (k o lo r) . 17.25 
W szystko  ju ż  b y ło  (k o lo r) . 18 E kran  
re p o rte ró w  (k o lo r) . 18.30 F ilm  do­
ku m e n ta ln y  „T a k ie  będą Rzeczypo­
sp o lite ”  (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 
W to re k  m elom ana — przez 6 w ie ­
k ó w  m u z y k i p o ls k ie j (k o lo r) . 21.10 
„24 g o d z in y ”  (ko lo r). 21.20 K in o  m i­
n ia tu r  (ko lo r). 21.40 Z k a r t  pow ieś­
c i na ek ra n  (k o lo r) . 22.45 M iędzy­
na rodow e m is trzos tw a  F ra n c ji w  ie  
n is ie  — R o land  G arros (ko lo r). 
PRO G RAM  B E R L IŃ S K I 
14.35 Jęz. an g ie lsk i. 15.20 F ilm  „U b o ­
d zy ” . 17 W iadom ości, g im n a s tyka . 
17.15 P rzegląd tyg o d n ia . 18 S tu d io  
Drezno. 18.50 T V  dziecięca. 19 M a­
gazyn m o to ry z a c y jn y . 19.25 P rogno ­
za pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  „M o ja  
có rka  tego n ie  z ro b i” . 21.30 C zarny 
ka n a ł. 21.50 K ro n ik a . 22.05 „M ia s to  
i  a n io ły ” . 22.40 W iadom ości.

PR O G R AM  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
ka. 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Jedyn ­
ka. 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 Pa­
noram a p io se n k i p o ls k ie j. 19.40 Pleś 
n i  i  tańce  ludow e  W łoch . 20.05 S ia­
dem  naszych in te rw e n c ji.  20.10 K o n ­
c e rt m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 Goś­
c ie  naszych estrad . 21.05 K ro n ik a  
spo rtow a . 21.15 P rzebo je  trz e c h  po­
ko le ń . 22.23 M agazyn k u ltu ra ln y .  23 
W ita  was P o lska . 0.06 K a le n d a rz  
k u l tu r y  p o ls k ie j. 0.11 N oc z m e lo ­
d ią  i  p iosenką z Rzeszowa.

PRO G RAM  I I

14.25 M uzyka  S chube rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 16 
N ow ości rad iow ego s tu d ia . 16.10 M u 
zyka  po lska ub ieg łego s tu le c ia . 16.40 
„N ie w id z ia ln e  m ia s to ” . 17 B la s k i i 
c ien ie  m u z y k i ja zz  rock. 17.20 N o tą t 
n ik  k u ltu ra ln y .  17.30 „P oe ta  i  jego 
ś w ia t”  — Tadeusz K u b ia k -  18 Cc 
piszą o m uzyce. 18.40 R adiow e spo t­
k a n ia . 19 U tw o ry  S tan is ław a  M o­
n iu s z k i. 20 S aldo, pan ie  d y re k to rz e ! 
20.20 „K o n tra p u n k ty ” . 21.40 M u zy­
kę  b a ro ku  śp iew a P au l Esswood. 
22 J a rm a rk  cudów . 23 K r o k i we 
m gle. 23.35 Co słychać św iec ie . 23.40 
Jazz na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

14 W to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  16 W a ka c je  ze s w in ­
giem . 16.40 Z obu s tro n  k a m e ry  — 
Cannes 80 17 M uzyczna poczta U K F . 
17.40 O dku rzone  przebo je . 18.10 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas re ­
laksu . 19 C odzienn ie  pow ieść. 19.35 
Opera tyg o d n ia . 19.50 „P a n ta le o n  i  
w iz y ta n tk i” . 20 „60 m in u t na go­
dz in ę ” . 21 Z apom niane k o n c e rty  fo r  
tep ianow e. 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ieczorów . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu. 23.05 W  to n a c ji T ró jk i.  24 
M iędzy  d n ie m  a snem.

PROGRAM  IV

14 T e ch n iku m  R o ln icze. 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 14.45 Tańce lu d o w e  
W łoch . 15.05 „W  Je z io ranach ” . 15.40 
K s ią ż k i, do k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 
„P rze d  p ie rw szym  d zw o n k ie m ” .
16.25 Jęz. n ie m ie ck i. 16.40 P rzeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17 M uzycz­
ne rozm a itośc i stereo. 17.30 Szcze­
c iń sk ie  popo łudn ie . 18.25 K a le jd o ­
skop n a u k i. 19 E konom ia  na co 
dzień. 19.15 Jęz. ro s y js k i.  19.30 Jam  
Session. 20.15 K o n c e rt z nag rań  o r­
k ie s try  NBC. 22.15 P o lscy  m y ś lic ie ­
le  „O d  P rusa do Ś w ię tochow sk ie ­
go” . 22.35 L u d z ie  m orza — „K a d ry  
d la  f lo t y ” .

Notatnik szczeciński
<> S T U D IU M  Trzeciego W ieku  za­

prasza 3 bm. o godz. 16 do S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku  na w y k ła d  
inż . M. M ac ie jew sk iego  p t. „O d 
k rz e m ie n ia  do sz tucera” .

^  M IE J S K I P rzeg ląd  D ru ż y n  Z u ­
chow ych , H a rce rsk ich  I  HSPS od­
będzie się S bm . o godz. 16 w  Pa­
łacu  M łodz ieży.

O  O D C ZYT pt. „T rw a ło ś ć  b u d o w li 
p rze m ys ło w ych ”  w y g ło s i doc. d r  
hab. inż. Jan ina  Osiapi.uk 3 bm. 
o godz. 18 w  lo k a lu  Za,rządu Od­
d z ia łu  P Z IT B  p rzy  a l. W o jska  Pol-

O  Z W IĄ Z E K  P o lsk ich  A r ty s tó w  
F o to g ra fik ó w  zaprasza do w zięcia  
ud « la lu  w  IV  sp o tka n iu  w  ram ach 
D ia lo g ó w  F o to g ra f ii w  K lu b ie  „13
M uz”  we w to re k  o gode. 18. J e m a t: 
„F o to g ra fia  a czas” .

Kronika wypadków
D Z IŚ  k ró tk o  po pó łnocy załoga 

pogotow ia MO: sierż. s ierż. R y ­
szard G ra b o w sk i i F ranc iszek . N o ­
w a k  za trzym a ła  w  pościgu sp ra w ­
ców  w ła m a n ia  do sam ochodu „S y ­
rena” , zapa rkow anego  p rzy  u l. B o­
lesława Śm iałego Skradz ione  
p rze d m io ty  odzyskano. P ode jrza ­
n y c h  o d o konan ie  w ła m a n ia  22- le t-  
n iego  D ariusza J. i  jego  sąsiada, 
n igdz ie  n ie  p racu jącego , 26-letniego 
R yszarda R. osadzono w

SO BO TA. O godz. 13.15 na u l 
D w o rs k ie j m o to c y k l „S H L ”  k ie ro ­
w a n y  przez m ieszkańca u l. G ro n o ­
w e j, 23-ie tn iego Z b ig n ie w a  G.. u - 
d e rz y i w  t y ł  „m a lu c h a ”  od k tó re ­
go o d b ił się, z je ch a ł na lew ą s tro ­
nę je z d n i 1 zd e rzy ł czo łow o z „ Ł a ­
dą ” . Z b ig n ie w  G. ze z łam aną no­
gą p rzebyw a  w  szp ita lu .

O ko ło  godz. 4.20 na m oście zw o­
dzonym  w D z iw now ie  ru n ą ł do rze 
k i  sam ochód „W arszaw a”  SZR 
0756 k ie ro w a n y  przez 44-le tn iego 
E dw arda  G ., m ieszkańca Szczecina. 
K ie ro w c a  u to n ą ł razem  z samo­
chodem . Po k i lk u  godz inach  wóz 
w y ło w ił  z dna rze k i h o lo w n ik  
PRO  „R o so m a k” , sp row adzony ze 
S w teou jśe ia .

O GODZ. 14 w y b u c h ł pożar w  ka 
b in ie  za ło g i, now o b u d ow ane j w 
S to czn i im . W arekiego je d n o s tk i 
„G ra n it ” . P rzyczyną  pożaru b y ło

pozostaw ien ie  bez nadzoru , w łą ­
czonej do s ieci g rz a łk i e le k try c z ­
ne j. S tra ty  w ynoszą 5 tys . zł.

N IE D Z IE L A . Na tra s ie  K arczew o 
—W arno łęka  zna lez iono  oko ło  go­
d z in y  14 w y w ró c o n y  w  ro w ie  do 
g ó ry  k o ła m i sam ochód osobowy n r 
re j.  SZA 825-N, na leżący do „E !e k - 
brom ontażu”  Szczecin. Do szp ita la  
p rzy  u l. A rk o ń s k ie j przew iez iono  
c iężko  ra n n y c h ; S tan is ław a  P. i  
H e n ry k a  K . z Nowego W arpna 
oraz Z b ig n ie w a  W ., m ieszkańca 
P odgrodz ia . N ie  usta lono , k tó r y  z 
n ic h  p ro w a d z ił wóz.

K R O T K O  przed godz. 13 w  Ś w i­
n o u jś c iu  na n ie  s trzeżonym  prze­
jeźdz ić  k o le jo w y m  w je c h a ł m oto­
row erem  p ros to  pod pociąg i  po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu  57-le tn i 
Z ak  B., m ieszkan iec Ś w inou jśc ia .

DO K L IN IK I  s to m a to log iczne j 
P A M  p rzyw ie z io n o  o ko ło  godz. 1.40 
m ieszkańca u l. P ieszej. 21-letniego 
Adam a Z., k tó r y  na u-1. Weleckie.1 
zosta ł p o b ity  przez n ie  us ta lonych  
spraw ców . A dam  Z. dozna ł obra­
żeń tw a rz y , ma ró w n ie ż  z łam aną 
żuchwę.

A Z  TR ZY  b o jo w e  w o zy  s traża­
c k ie  g n a ły  w czo ra j w  po łudn ie , z 
r y k ie m  syren , na u l.  W illo w ą , 
gdzie  — z te re n u  b u d o w y  — uno­
s i ły  się og rom ne k łę b y  dym u . 
A la rm  na szczęście b y ł przesadzo­
n y ; k to ś  p o d p a lił puste beczk i po 
o le ju  ł  sm ole — co poc iągnę ło  za 
sobą ta k  s iln e  zadym ien ie .

<s»P)

M A T R Y M O N IA L N E
U S ŁU G I m a try m o n ia ln e
— poleca psycholog. 
D ysk re c ja  zapew niona. 
„J U N O  N A ”  — P rze­
m y ś l, s k ry tk a  148.

175S-G
N IERUCHO M O ŚCI 

P O ZN A Ń  — połow ę do­
m u b liźn iaczego z w y ­
godam i sprzedam . M a r­
c in k o w s k i, L u m u m b y  4 

. 1925-G
PÓŁ dom u I p ię tro , 110 
m  k w „  ogródek, pom ie 
szczenią, m ożliw ość za­
łożen ia  w a rsz ta tu  — 
w o ln e  sprzedam. Cho­
szczno, K o śc iu szk i 31, 
s k ry tk a  249. 89-P

N A U K A
M A G IS TE R  — m aterna' 
ty k a , f iz y k a  705-56. •

11409-G
RÓŻNE

POG O TO W IE T e lew i 
zy jn e  W PHW  Szczecin, 
u l.  W ie lka  25, czynne 
w  godz. 8— 17 w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T"V 
cza rno -b ia ła  te le fon  
356-96. TV  k o lo ro w a  te l. 
359-55. G w aranc ja  
m iesięcy. 427-K
COLOR Telepogotow ie
— M a ria n  U znańsk i
23-24-96. 95
TE LEPO G O TO W IE 
Tadeusz M ocho l 43-

7739-G
TE LEPO G O TO W IE —
S te fan  Choma

9478-G
TELE P O G O TO W IE  —
Jan B a rczyk  756-34.

8948-G
TE LEPO G O TO W IE Lnż. 
K a z im ie rz  C hłód 820-145.

8J53-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
Ryszard D z iw u ls k i te l. 
222-434. 8272-G
A N T E N Y  — Ryszard 
Jo a ch im ia k  22-56-75,

93
A N T E N Y  „K O L O R ”  — 
Rom an P iasecki 723-64.

7744-G
ZESPÓŁ m uzyczny — 
J e rzy  B ed n a rczyk  22-25- 
98. I1324-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  ~  Ryszard Ł y ­
sakow ski 424-53. 9132-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
W o jc iech  Z a k ro c k i 352- 
45. 10256-G
C Y K L IN O W A N IE  A n ­
d rze j W ronka . Te le fon  
43-440. 11274-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
Społem. Te l. 22-05-8«

--19-G
N A P R A W A  lodów ek
sp rę ża rkow ych  — Ed­
w a rd  Skoczek. Te le fon  
233-501. 10569-G
P R O S T O W N IK I do ła ­
dow an ia  a k u m u la to ró w , 
re g u la to ry  nap ięc ia  do 
te le w iz o ró w  — poleca 
S k lep  S p ó łd z ie ln i „B u -  
d o m e ta l”  Szczecin, u l. 
K ró lo w e j J a d w ig i 4.

1457-G
ZR O ZPAC ZO N Y A r tu -  
re k  poszuku je  5 -m ie- 
sięcznego ow czarka  .nie 
m ieok iego , w a b i się 
L o rd  — zag in ionego na 
budow ie  m iędzy  u l.  Cu 
k ro w ą  i  P łocką  dn ia  26 
m a ja . O strzega się 
przed kupnem  łu b  przy 
w łaszczeniem . Pies jest 
w  tra k c ie  leczenia. W ia 
dom ość: za nagrodą te ł. 
82-30-58, po godz. 16.

11885-G 
S K R A D Z IO N O  pieczą t­
k ę : Je rzy  Roszkiewiicz 
le k a rz  m ed ycyn y  Szcze 
c in , u l. M ick ie w icza  
117/5, 675/L. 11696-G

Z N A L A Z C Ę  n ieb iesk ie ­
go neseseru w  czarną 
k ra tę  proszę o s ko n ta k ­
to w a n ie  się z n r  466-62.

11693-G
M E B LE  sw arzędzk ie  — 
d u ży  w y b ó r poleca 
sk lep  w  M o ty le w ie  gan. 
Bogdaniec — 14 k m  od 
G orzowa W lkp . 71-P 

K U P N O
C IĄ G N IK  URSUS 330 
lu b  360 — no w y  k u p i:  
Szyszka 89-330 Sadki.

84-P
SPR ZED AŻ 

JA C H T  żag low y, k a b i­
n ow y, długość 5,25 m  
sprzedam . E dm und K w s 
s ig roch  72-600 Ś w ino- : 
u jść  ie , Paderew sk iego 
18/16. 91 -P
SYR EN Ę 105. roczn ik  
1379 sprzedam . S ta rg a rd  
te l. 731-39. 86-P
SAM OCHÓD ciężarow y 
R o b u r s k rz y n io w y  (rop- ' 
n ia k ) sprzedam  łu b  za­
m ien ię  na osobowy. 
D z iw nów , u l.  R ybacka  

87-P
B IL A R D Y  — sprzedam. 
W iadom ość Ś w inou jśc ie  
te l. 36-28. D zw on ić  po 
godz. 18. 88-P
P U D E L K I czarne, śred­
n ie  sprzedam , u l. Swa- 
rożyca 12/22 . 9665-G
T R A B A N T A  «01 (1972), 
m a ły  przebieg. 222-153, 
po 29. 10916-G
N O W Ą  s y p ia ln ię  im p o r t , 
o raz  k o m p le t w ypoczyn  
k o w y  czesk i i  k o m p le t

Kurs samochodowy kat. „B’‘
otw iera 17 czerwca i 26 czerwca br. o 

godz. 16

„O Ś W IA T A ”
w  Szczecinie, ul. Podgórna 63 tel. 379-29

oraz p rzy jm u je  zapisy na kurs samochodo­
w y  Ośrodek Szkolenia Zawodowego w 
Stargardzie, ul. Boi. Chrobrego 7 (Szkoła 

Podstawowa n r 5) tel. 56-70 i 723-66.
1933-K

SZCZECIŃSKIE W YDAW NICTW O  
PRASOWE

Ośrodek Wypoczynkowy 
w  M iędzywodziu, ul. Wojska Polskiego 2

zatrudni:
na okres sezonu letniego 

następujących pracowników:
O  POKOJOW Ą 
O  KU C H AR ZA 
O  KE LN E R K I 
O  POMOCE KUCHENNE 

Zgłaszenia przy jm u je  k ie row n ik  Ośrodka 
Wypoczynkowego w  M iędzywodziu i Sek­
cja Służb Pracowniczych SWP Sżczecin, 

pl. H ołdu Pruskiego 8, pokój 25 I I  p.
1895-K

PRZETARG
Państwowy Dom Dziecka w  Szczecinie- 
Zdrojach, ul. Walecznych 23, ogłasza prze­
targ  na sprzedaż samochodu m -k i Vo lks­
wagen 1200, n r s iln ika  5869902, n r  podwo­
zia 3959196, rok p rodukc ji 1961, cena w y ­
woławcza 81 900 zł. Przetarg nastąpi 12 
czerwca b r o godz. 9. Samochód można 
oglądać w  dniach 2 i  9 czerwca br. w 
godz. 8—10. Jednocześnie zastrzega się że 
jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do 
skutku, d rug i przetarg odbędzie się w 
tym  samym dniu o godz. 12. B iorący u- 
dział w  przetargu w in n i wp łacić do kasy 
PDD 10 proc. wadium  przed przystąpie­

niem do przetargu.
1934-K

ZA W IA D O M IE N IE  O L IC Y TA C JI
3 czerwca 1980 r. o godz. 9 na stacji 
Szczecin-Turzyn w  magazynie Okręgowej 
Składnicy L ikw id a cy jn e j odbędzie się 

L IC Y T A C JA  PRZESYŁEK
1932-G

WYROK
Prawomocnym w yrokiem  Sądu Rejonowe­
go w  Szczecinie z dnia 14 stycznia 1980 r. 
sygn. akt 433/80 Andrze j K ow a lsk i s. Ja­
na ur. 25 listopada 1957 r. zam. Szczecin, 
ul. Małkowskiego 25/6, skazany został na 
karę 2 ła t pozbawienia wolności za to, że 
dnia 8 grudnia 1979 r. prowadząc samo­
chód m -k i Żuk, n r re j. SZA 328N w  sta­
nie nietrzeźwym  na skrzyżowaniu ulic 
Ś ląskie j i Obrońców Stalingradu w  Szcze­
cin ie na przejściu dla pieszych potrącił 
Jerzego W irę, powodując u niego obraże­

nia ciała.
Na mocy art. 43 § kk  i 40 kk  orzeczono 
wobec Andrzeja Kowalskiego zakaz pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres la t 5 oraz zarządzono podanie w yro ­
ku do publicznej wiadomości przez ogło­
szenie orzeczenia w „K urie rze  Szczeciń­

sk im ” . 1896-G

s to ło w y  sw arzędzk i — 
sprzedam . Te ł, 391-64.

11391-G
t e l e w i z o r  k o lo ro w y  
Jow isz — n ow y. Tel. 
g rzecznościow y 89-923.

11584-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  samo­
dz ie lne  w  L ę b o rk u  za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
•— M ię d zyzd ro je  lu b  
Ś w inou jśc ie . Nessing, 
L ę b o rk , u l. G runw a ldE - 
k a  17 gg. p
3-PO KO JO W E m ieszka­
n ie  z  garażem  na S ta­
rów ce  zam ien ię  na w ię k  
sze. Tę ł. «9-74. U448-C

Z G U B Y
ZG U B IO N O  a k tó w k ę  z 
d o k u m e n ta m i na n a zw i­
sko Leszek S kuza, 
Szczecin, u l. K o łłą ta ja  
25/2. U czciw ego znalaz­
cę proszę o  z w ro t.

11780-G
25 M A J A  w ieczo rem  na 
u l.  K o lu m b a  zgub iono  
to rb ę  z  apa ra tem  fo to ­

g ra fic z n y m  Fed-2. U czci 
wego znalazcę proszę o 
z w ro t. W iadom ość: za 
nagrodą te ł. 80-389, po 
godz. 18. 11767-G
25 M A J A  zgub iono  2 
s zn u ry  k o ra l i  w  Pod ju ­
chach. Znalazcę proszę 
o z w ro t za nagroda. Pa 
m ią itka  ro dz inna . U l. 
B o h a te rów  W arszaw y 
81/8. 117S2-G
W P A R K U  K asp row icza  
lu b  o k o lica ch  zgub io - „ 
no z ło ty  k o lc z y k  z b ry ­
la n c ik ie m . Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t 
za nagrodą. — K a z im ie ­
rza K ró le w icza  41/13.

11601-G
J A N  G O M O L IŃ S K I zgu
btii to rb ę  p la s tiko w ą  z 
k lu c z a m i, przepustkę  
p o rto w ą  oraz in n y m i 
d o ku m e n ta m i. W iado­
mość: te l.  428-45 wew. 
261. Śc iegiennego 6/7. 
U czciw ego znalazcę p ro ­
szę o zw ro t za nag ro ­
dą. 9540-G

K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J .PRASA -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W ydaw nkrtw c  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : 70-550 Szczecin pl. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 RED AG U JE K O L E G IU M  TE LE F O N Y : cen tra la  430-21 <ekie- 
ta r ia t ,  red nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 ( r  w n  83', dz ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z cz y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red. poranna (po godz 8) 22-40-28 i  22-42-50, da le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k ra t  p r z r jm u la  O d dz ia ły  RSW „P rasa—K siążko— 
R u c h " o raz U rzędy Pocztowe 1 doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń. I  k w a r ta ł.  1 półrocze ro k u  następnego, na c a ły  ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł Z a k ła d y  p ra cy  instv tuc1e  1 o rg a n iza c je  s k ła d a ła  zam ów ień 
na p renu m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  U rzędach P ocztow ych b a d i u d o rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e 
ra tc rz y  in d y  w id  ja ln j  w v łs c z n ie  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  jest o 30 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 

Prasa—K siążka—R u ch " C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy l  W y d a w n ic tw  u l T ow arow a  2f> 00-95? PKO  n r 1531-71 N r indeksu  35034 D ru k : Szczeci
G ra ficzne  U-2 ,
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W miejskich pralniach

Mnlei zastrzeżeń
OD ponad roku  obserwujem y roku  ubiegłego oraz pierwszych' 

znaczną poprawę w  funkc jono- 4 miesięcy bieżącego i  zada­
w an iu  Szczecińskich Zakładów niach na najb liższy okres roz- 
Pralniczych. Usługi w ykonyw a- m awiano na w a lnym  zgroma- 
ne są szybciej, bardzie j te rm i- dzeniu członków SZP. Rozpa- 
nowo i lep ie j jakościowo, tryw ano sprawy związane z 
W prowadzono na szerszą ska- dalszym podnoszeniem jakości 
lę czyszczenie ekspresowe, su- usług, zaspokojeniem popytu 
perekspresowe a także w yko - k lien tów  na nie, lepszą gospo- 
nanie usługi na poczekaniu, darką m ateria łow ą i  w yko rzy- 
Uruchom iono w ięcej punktów  staniem posiadanych urządzeń, 
przy jm ow ania  i  w ydaw ania b ie- ROK JOT „ y! ala szp  pomySlny. 
Itzny (w tym  k ilk a  W  byłych O siągn ię ta  lepsze e fe k ty  p ra c y  n iż  
wózkowniach) oraz zakładów w  ro k u  pop rzedn im  (o 32,8 p roc. 
renow acji odzieży skórzanej. wyższe) l znacznie p rzekroczono 

1*7 w X. za łożenia p lanow e. O gółem  w a rto śćW ub. sobotę o osiągnięciach usług w y n ios ła  si 376 tys . zł, czy li
___________________ ________________  o ponad 20 m in  z l w ię ce j n iż

1 ' ' 1 ro k u  1978. U ru ch o m io n o  * ~

W czerwcu na ekranach kin

Propozycja 
dla każdego

B A R D Z O  zró żn ico w a n y  je s t czer­
w c o w y  re p e rtu a r szczec ińsk ich  k in ,  
ta k  że k a żd y  w ła śc iw ie  ma szanse 
znaleźć „coś  d la  s ieb ie” . I  ta k  od 
dziś na e k ra n  Kosm osu w szedł — 
pop rzedzony Już sp o rym  rozgłosem  
— kosm iczny  dreszczow iec p rod . 
ang. „O b c y  — 8 pasażer „N o s tro -  
m o” , n a to m ia s t d ru g ą  p re m ie rą  
m iesiąca w  ty m  k in ie  będzie p o lsk i 
f i lm  se n sa cy jn y  (k radz ież  i  p rze­
m y t cennego dzie ła  s z tu k i) „P ro m  
«*0 S zw e c ji” .

In n e  now e pozyc je  to :  „S o w iz ­
d rz a ł Ś w ię to k rz y s k i”  p rod . p o i. w  
reż. H e n ry k a  K lu b y  o sn u ty  na m o­
ty w a c h  pow ieśc i J . O zg i-M icha lsk ie  
go. „ Id e a ln a  para”  (U S A ) — kom ed ia  
w  re ż y s e r ii R oberta  A ltm a n a  (o pa­
rz e  sko ja rzo n e j przez... k o m p u te r) , 
w ło s k i d ra m a t sensacy jny  „C o r le o - 
ne”  % C la u d ią  C a rd in a le , o raz — 
zn a n y  z K o n fro n ta c ji 79 — h o r­
r o r  — „N o s fe ra tu  — w a m ­
p i r ’* W erne ra  H orzoga, e zy li 
now a w e rs ja  s łynnego f i lm u  
g ro z y  — „N o s fe ra tu ”  M u m a u a  z 
1922 r . P o nad to  zobaczym y takżeu  
„P o ra n n y  obchód”  — d ra m a t psy­
c h o lo g iczn y  p rod . radź., w ęg ie rską  
ko m e d ię  „C h w y ta jc ie  i  b ie rzc ie ” ,
„ P .  S.”  — d iram at psycho log iczny 
p ro d . N R D  oraz fra n c u s k i m e lo d ra ­
m a t „P rz y p ły w  uczuć” .

„ „ „ „  ____ ____________  _ now e
m agle o raz  12 p u n k tó w  p rz y ję ć  1 
w yd a w a n ia  b ie liz n y . W  okresach  
m nie jszego na tężen ia  p ra cy  sk róco ­
no te rm in y  p ra n ia  b ie liz n y  z 14 
na 10 d n i, zaś czyszczenia 1 apre­
tu ro w a n ia  d y w a n ó w  na 6—7 d n i. 
Jednakże, m im o  w z ro s tu  ilośc iow e­
go us łu g  d la  lu d n o śc i n ie  uda ło  
się w yko n a ć  w  p e łn i p la n u  w  ty m  
zakresie.

S tw ie rdzono  ró w n ie ż  popraw ę te r ­
m inow ośc i 1 ja k o ś c i św iadczonych  
usług. Znacząco zm n ie jszy ła  się 
liczba  re k la m a c ji d o tyczących  zb y t 
późnego oddan ia  k lie n to w i garde­
ro b y  lu b  zn iszczenia je j  w  tra k c ie  
p ran ia .

R ok b ieżący Szczecińskie  Z ak łady  
P ra ln icze  rozpoczęły ró w n ie ż  do­
brze. W  c iągu  p ie rw szych  4 m iesię­
c y  p rzekroczono  p la n y , p rz y  czym , 
znacznie w zros ła  Ilość us ług  św iad­
czonych d la  in d y w id u a ln y c h  k lie n ­
tów . W łaśc iw a o rg a n iza c ja  p ra cy  
p o zw o liła  na s ta le  sk ró c ić  zw y k łe  
te rm in y  p ra n ia  z 14 na 19 d n i. 
W prow adzone zosta ło  to  w e w szy­
s tk ic h  p u n k ta c h  p ra ln ic z y c h  od 18 
k w ie tn ia . W  ty m  ok re s ie  rów n ież  
odno tow ano  spadek lic z b y  re k la ­
m a c ji.  O s iągn ięc ie  ta k ic h  e fe k tó w  
je s t chyba pom yś lną  p rognozą d la  
k lie n tó w  SZP.

W  ro k u  b ieżącym  p la now ane  je s t 
w p row adzen ie  n o w ych  fo rm  us 
— czyszczenia p luszow ych  zabav 
i  ko łd e r o raz  fa rb o w a n ia  w y ro b ó w  
w łó k ie n n ic z y c h . N a leży  się spo­
dz iew ać, iż  poczc iw e m is ie  naszych 
m ilu s iń s k ic h  ju ż  n iebaw em  będą 
p rz y jm o w a n e  do p ra n ia , n a to m ia s t 
czyszczenie k o łd e r  zostan ie  pod ję te  
przez S ZP n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
I I I  k w a r ta le  b r.

D L A  w łaściwego funkc jono­
w ania zakładów  niezbędne jest 
rozszerzenie sieci punktów  
p rzy jm o w a n ia  i wydawania 
b ie lizn y . Stosowane jeszcze 
„ruch om e  p un kty ” , czy li p rzy­
jeżdżające np. na nowe osiedla 
sam ochody są rozwiązaniem 
kosztow nym  d la zakładów, u- 
c ią ż liw y m  dla personelu i  n ie­
w yg odnym  dla k lien tów . M am y 
jednak nadzieję, iż  choćby z 
naszej „k u rie ro w e j”  akc ji za­
gospodarowyw ania nie w yko­
rzys tan ych  pomieszczeń na no­
w ych osiedlach przybędzie sta­
łych  p u n k tó w  usługowych SZP. 
W  na jb liższym  czasie ma pow­
stać ta k i  w  bram ie-przejściu 
na O s ied lu  Słonecznym, ró w ­
nież n a  Osiedlu Zawadzkiego 2 
p rzy b u d ó w k i p rzy trafosta- 
cjach przeznaczone zostaną 
w łaśn ie  na ten cel. Sądzimy 
więc, iż  k lienc i SZP nadal bę­
dą odczuw ać poprawę w za­
kresie us ług  pra ln iczych i  mo­
gą lic z y ć  na kolejne uspraw­
n ien ia  oraz innowacje w p ro ­
w adzane ku ich wygodzie.

(su)

Przy ul. Robotniczej

Remont pieca 
piekarskiego

W  P IE K A R N I m echan iczne j SZPP 
p rz y  u l.  R o b o tn icze j rozpoczęto re­
m o n t je dnego  z trze ch  w ie lk ic h  
p ieców . P race, prow adzone przez 
b ry g a d y  w łasne  S zczecińskich Z a ­

k ła d ó w  P rze m ys łu  P ieka rn iczego , 
p o t rw a ją  o k o ło  14 d n i 1 spodziew a­
n y  te rm in  Ich  zakończenia p rze w i­
d z ia n y  je s t na 18 czerwca.

R em on t pieca o g ra n ic z y  w y p ie k  
b u łe k  i  do sk le p ó w  — t r a f i  ich 
m n ie j o  jedną  trze c ią  n iż  z w yk le . 
Po dw ó ch  ty g o d n ia c h  s y tu a c ja  ma 
.pow róc ić  do n o rm y . (w ys)

Cenną inicjatywa Archiwum

„Pionierzy wspominają"
W OJEW ÓDZKIE A rch iw um  

Państwowe skupia zespół ludzi 
bardzo szeroko i odpowiedzial­
nie rozum iejących swoje zawo­
dowe obowiązki. W in s ty tuc ji 
te j nieustannie m yś li się o mo­
ż liw ie  najlepszych sposobach 
u trw a lan ia  przekazów o dzie­
jach najnowszych Pomorza Za­
chodniego. Gromadzone są tu

Dziś dyżur
członków MKKS
D ZIŚ  w  pon iedz ia łek , od godz. 

16 do 18 w  sa li n r  159 gm achu U - 
rzędu M ie jsk ie g o  p rzy  p l. D z ie r­
żyńsk iego  1, odbędzie się k o le jn y  
d yżu r cz łonków  M ie jsk ie g o  K o m i­
te tu  K o n tro l i  Społecznej. T e le fon  
n r 22-00-89.

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów

ZG O D N IE  z u s ta le n ia m i P aństw o­
w e j K o m is ji Cen. od dziś obow iązu­
ją  w  Szczecinie nas tępu jące  ceny 
w a rzyw , ow oców  1 k w ia tó w : ziem ­
n ia k i kg  4 z ł. b u ra k i 7 z ł, cebula 
zaschnięta 20 z ł. cebula ze szczy­
p io rk ie m  pęczek 5,50, szczyp io r c ię ­
t y  4,50 z ł. ch rzan  o g ro d o w y  k g  20 
ł  35 z ł, m a rchew  6,50 i  9 z ł, ogór­
k i  szk la rn io w e  31 l  45 z ł, po-r 15 
z ł, p o m id o ry  s z k la rn io w e  50 i  80 
z ł, p ie truszka  16,50. rz o d k ie w ka  pę­
czek 15 szt. 6 z ł, sa ła ta  g łó w ka  od 
4 do 10 zł, ra b a rb a r k g  10 zł, szp i­
n a k  10 z ł. ko p e re k  pęczek 5 z ł, b o t- 
w in a  4 z ł, kapusta  wczesna g łów ka
20 i  23 z ł, szczaw k g  12 z ł, szpara­
g i k g  48 i  80 z ł, nać p ie tru s z k i pę­
czek 3,50 z ł, w łoszczyzna pęczek 
8,10 z ł, kapus ta  kw aszoną k g  U  z ł, 
o g ó rk i kw aszone 13 z ł, p ie c z a rk i k g  
65 i  80 z ł. C eny do tyczą  p ro d u k ­
tó w  n ie  oczyszczonych i  n ie  opa­
k o w a n ych . K w ia ty  c ię te  a ls trom e- 
r ia  gałązka 50 i  70 z ł, a n th u r iu m  
andireanum  szt. od 50 do 160 z ł, 
g e rb e ry  9, 18 i  25 z ł, g o źd z ik i szkl. 
4, 7 1 14 z ł, iry s y  h o le n d e rsk ie  20 i  
35 z ł n a rc y z y  (żo n k ile ) 8 i  
6 z ł, róże s z k la rn io w e  9,
21 1 30 z ł, s tre lic ja  250 i  350 z l, tu ­
l ip a n y  3 i  6 z ł, z ie leń  c ię ta : aspa­
ragus p lum osus ga ł. 3, 5 1 8 zł, 
asparagus s p re n g e ri gał. 2, 4 i  3 zł.

nie ty lko  dokum enty automa­
tycznie spływające do przecho­
wania, lecz także zbierane ce­
lowo od św iadków ważnych 
wydarzeń.

TEM U  zadan iu  s łużą środow e 
spo tkan ia  w  A rc h iw u m  z p io n ie ra ­
m i Z iem i S zczecińskie j. Ich  wspom ­
n ien ia  są u trw a la n e  po to  b y  po­
szerzyć w iedzę o naszych p ie rw ­
szych p o w o je n n ych  la tach . Jest to  
cenne u zupe łn ien ie  c y k lu  w yd a w ­
n ic tw  a u to rs tw a  p rezydenta  P io tra  
Z a rem by

Serię  spo tkań  za inaugu row ano  za­
proszeniem  p ro f. d r  Fe liksa  W id y - 
W irsk iego , pierwszego pow o jenne ­
go w o je w o d y  poznańskiego, k tó ry  
m ó w ił o p a tronac ie  Poznan ia  nad 
Szczecinem  w  la tach  1945—47. N a ­
s tę p n ym i gośćm i A rc h iw u m  będą: 
dzia łacz PPR  H ie ro n im  N ie w ia d o m ­
sk i. p isarz i dzia łacz k u ltu ra ln y  Sta 
n is ła w  Telega, p io n ie rz y  m a ry n a rk i,  
k o le jn ic tw a . ro ln ic tw a . o św ia ty . 
Ic h  re la c je  złożą się na obraz n a j­
now szych  d z ie jó w  naszego reg ionu , 
tw o rze n ia  i  ro z w o ju  różnych  gałęzi 
g ospoda rk i o raz  in s ty tu c ji.

M a te r ia ł fa k to g ra fic z n y  zeb rany  
w  ten  sposób będzie m óg ł stać się 
podstaw ą do p rac  o ch a rak te rze  h i­
s to ryczn ym  i  p o p u la ryza to rsk im . Z 
każdym  ro k ie m  ubyw a  ś w ia d kó w  
„p ie rw s z y c h  szczecińskich d n i” . Im  
w ię c e j da n ych  zgrom adzi się dziś 
— ty m  w ię ce j będziem y w ie d z ie li 
m y  i  przyszłe  szczecińskie poko le ­
n ia . ( j f )

Komunikat WPKM...
W  NO CY z 2/3 bm . w  godz. od. 

23.30 do 4.30 tra m w a je  nocne l in i i  
n r  1, 5 i  6 będą zastąp ione a u to ­
busam i, a w  noce z 3/4 i  6/7 (w  
ty c h  sam ych godzinach) zam iast 
tra m w a jó w  lm ' i  n r  5 i 6 będą Jeź­
dz ić  au tobusy. Pow odem  zm ia n  są 
prace to ro w e  w y k o n yw a n e  na u l. 
F ir l lk a  i  L u d o w e j.

...i LOT-u
I P L L  „L O T ”  in fo rm u je , te  z po­
w odu bardzo  n is k ie j f re k w e n c ji zo­
s ta ją  odw o łane re js y  sam olo tu  ze 
Szczecina przez Budapeszt do W a r­
n y  i  z pow ro te m  w  dn iach  10 i  24 
czerw ca o godz. 10.10. O dw ołane 
ró w n ie ż  zosta ją  w  ty c h  d n iach  od­
lo ty  sam o lo tu  lł-18  do W arszaw y 
o godz. 22.05. Pasażerów  zam ierza­
ją c y c h  sko rzystać z ty c h  połączeń. 
„L O T ”  p ros i o sko n ta k to w a n ie  się 
z b iu re m  parzy a l. W yzw o len ia  17. 
te l. 350-58.

W CZO RAJSZY dzień w  pra­
w ie  każdej szczecińskiej ro ­
dzin ie up łyną ł pod znakiem 
Święta Dziecka. Ranek zaczął 
się od prezentów, upom inków 
i życzeń, a później już dzieci 
dyk tow a ły  przebieg wydarzeń. 
W  dniu tym  przyszło rodzicom 
spełnić wszystkie zapomniane 
obietnice o lodach, ciastkach, 
spacerach, w izytach w  k in ie  
bądź wesołym miasteczku. 
Dzieci skw ap liw ie  korzysta ły 
z przysługujących im  św ią­
tecznych p rzyw ile jów  i  z w ła ­
ściwym  sobie w dziękiem  spra­
w ow a ły niepodzielne rządy w 
naszych domach.

K A P R Y Ś N A  tegoroczna pogoda 
n ie z b y t sp rz y ja ła  zabaw om  i  ha r­
com  na św ieżym  p o w ie trzu . Prze­
n ik l iw y  ch łód  d o skw ie ra ł naw et 
■najzagorzalszym a m ato rom  g ry  w 
k la s y  lu b  w  chowanego. To też o r­
g a n iza to rzy  lic z n y c h  fe s ty n ó w  dla 
na jm ło d szych  ż a l i l i  się na niższą, 
n iż  w  la ta ch  u b ie g łych  fre k w e n ­
c ję . W ie le  d z ie c i pozosta ło  w  ty m  
d n iu  w  dom ach lu b  za d o w o liło  się 
k r ó tk im  poby tem  na podw órkach . 
Lecz te, k tó re  p rz y b y ły  na k tó ry ś  
z fe s tyn ó w , poch łon ię te  uczestn i­
c tw e m  w  k o n ku rsa ch , grach  i  za­
ba w a ch  z a p o m in a ły  o p a nu jącym  
z im n ie  1 w yh a sa ły  się za w szyst­
k ie  czasy. O k a z ji k u  te m u  b y ło  
bo w ie m  bardzo  dużo.

Z im n o , a le  w eso ło ...

Święto najmłodszych
S ta d io n  M K S  „P o g o ń ”  b y ł wczo­

ra j areną  s p o rto w ych  zm agań n a j­
m łodszych  szczecinian. Mecze p i łk i  
nożne j i  ręczne j dos ta rcza ły  Ic h  u - 
ozestniikom w id u  e m oc ji. L ic z y ł się 
bow iem  n ie  ty lk o  w y n ik ,  a le  i  
sam fa k t  g r y  na p ra w d z iw y m  bo­
isku .

O bok, na te re n ie  p rzy le g a ją cym  
do basenu „P o g o n i” , o d b yw a ł się 
n a to m ia s t W ie lk i F es tyn  D ziec ięcy  
„A le  f r a jd a ”  zo rg an izow any  przez 
M o rs k i O środek K u l tu r y  i  In fo r ­
m a c ji. K om endę H u fca  ZH P  Szcze 
c in -s ró d m ie śc ie , W P U T  .^Pomera­
n ia ” , Szczecińską S pó łdz ie ln ię  
M ieszkan iow ą i  M K S  „P o g o ń ” . 
P rz y b y li n a ń  zuchow ie  ze szczeciń­
sk ich  szkó ł pods taw ow ych  n r  n r  
5, 30, 50. 61 i  64, w ie le  d z ie c i z po­
b lis k ic h  dom ów  oraz na jw iększa  
a tra k c ja  p ro g ra m u  — pszczółka 
M a ja ! W yw o łana  c h ó ra ln y m i o- 
k r z y k a m i „P szczó łko  M a jo  p rz y jd ź  
do nas”  w b ieg ła  z w in n y m  i  le k k im  
k ro k ie m  l p rz y  pochodzącej z te ­
le w iz y jn e g o  se ria lu  d la  n a jm ło d ­
szych  piosence Z b ign iew a  W ode­
ck iego  w śród  ogólnego en tuz jazm u

rozpoczęła k ró lo w a n ie . T o w a rzy ­
szyła  dz iec iom  p rz y  w szyst­
k ic h  k o n ku rsa ch , s łucha ła  w ra z  
z n im i b a je k  i  ża łow ano  t y l ­
k o ,  że n ie  chc ia ła  b a w ić  się w  
chow anego, a n i s ta rto w a ć  w  w yśc i 
gu  w  w o rka ch .

PO D C ZA S  fe s ty n u  o d b y w a ły  się 
za w o d y  w  w ie lu  w y m y ś ln y c h  k o n ­
k u re n c ja c h  spo rto w ych . W yśc ig  ze 
s k a ka n ką , w yśc ig  z k a r tk ą  na 
d ło n i i  o k rą g łą  te k tu rk ą  na g ło ­
w ie . w a lczono  też o  pa lm ę  p ie rw ­
szeństwa w  b iegu  „k u la w y c h  l i ­
sów ”  i  w yśc igu  taczek. W szys tk im  
b y ło  w esoło, a n a g ró d  n ie  zab ra ­
k ło  d la  n ikogo.

W zo ro w ym  zuchom  w ręczono  ta k  
że o d z n a k i „Z u c h  na 5” .

— A b y  zostać „Z u c h e m  na 5” , 
trzeba  m leć  w szkole same p ią tk i 
i  ze sp ra w o w a n ia  bardzo dobrze — 
d o w ia d u ję  się od d w o jg a  la u re ­
a tó w  — K a m ili D ragan  i  M arc ina  
K a cp rza ka  z I  k la s y  SP n r  5.

— Podoba się w am  tu ta j  i  dobrze 
się baw ic ie?

— T a k i — I  dz iec i p o b ie g ły  do

przechodzącej a k u ra t  pszczółk i

W  o ś rodku  w y p o czyn ko w ym  Za­
rządu  P o rtu  Szczecin w  C zarnej 
Łące przez c a ły  dz ie ń  t rw a ł dz ie ­
c ię cy  fe s tyn . N a estradzie  w ys tę p y  
d z ie c i z p o rto w y c h  przedszkoli, 
k o n k u rs y  p iosenek i  re c y ta c ji. Oka 
ż u je  się po raz k o le jn y , że tw ó r ­
czość Jana B rze ch w y posiada n ie  
p rze m ija ją ce  w a lo ry . Opow ieść o 
K aczce D ziwaczce czy o P an ie  Po­
m id o rze  w c iąż  s tanow i że lazny 
p u n k t w  ta k ic h  ko n ku rsach .

— P rzy jeżdżam  tu  z ro d z in ą  co 
ro k u  — m ó w i Jan  M a liń s k i. — Dzi 
s ia j je s t z im no, aie dz iec iom  to  
n ie  przeszkadza. W  ta k im  d n iu  ich 
radość lic z y  się n a jb a rd z ie j.

Tuż po godz. 12 p o ja w ił się na 
fe s ty n ie  w  C zarne j Łące w ładca  
w ód — N e p tu n  w raz  ze sw o im  o r­
szakiem . W p odn ios łe j a tm osferze 
o d b y ł się chrzest łodz i u fu n d o w a ­
n e j przez ZPS d la  d z ie c i p racow ­
n ik ó w  szczecińskiego p o rtu . „M a ły  
p ir a t ”  od dziś będzie s łu ż y ł n a j­
m łodszym  w  ośrodku  w yp o czyn ko ­
w y m  nad je z io re m  Dąbie.

Z  O K A Z J I D n ia  D ziecka  o d by ło  
się w czo ra j w  Szczecinie w ie le  Im ­
prez d la  n a jm łodszych  m ieszkań­
ców  naszego m iasta. M .in . p rz y  D K  
„H e tm a n ”  fe s ty n  „L a u r—80”  t ra d y ­
c y jn ie  zg ro m a d z ił dz ieci z ca łych  
P om orzan, K o m ite t O sied low y n r 
7 na p o d w ó rk u  dom u p rzy  u l. 5 
L ip c a  10 zo rgan izow a ł d la  n a jm ło d ­
szych zestaw  k o n k u rs ó w  z nagro­
dam i, przed  D K  „S ło w ia n in ”  od­
b y w a ły  się w yśc ig i row erkow e , 
W P K M  u d o s tę p n iło  „w e so ły  tra m ­
w a j” , k tó r y  w o z ił rozbaw ione dzie­
c i po u lic a c h  Szczecina. Z o rg a n i­
zow ano zabaw y w  S to łczyn ie  1 
w ie lu  in n y c h  dz ie ln ica ch  m iasta. 
S zczeciński P a łac M łodz ieży za­
prasza także  na dziś na k o n ty n u ­
ac ję  zabaw z o k a z ji D n ia  Dziecka.

(Jr>

N A  NASZYCH ZDJĘ­
C IA C H : dzieci z Przedszko 
la n r  2 na estradzie w  
Czarnej Łące. Podziw iana  
przez najm łodszych Pszczół 
ka M aja szykuje się do lo - - 
tu  — specjalnie dla „ K u ­
r ie ra ” . Przed D K  „H etm an”  
w  konkursie na piosenkę 
śpiewa sześcioletnia An ia  
Kuczyńska.

Fot.: Zb. Jodkowski


